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Geny ogłoszeń
zs wiersz milime­
trowy przed 1 złoty  
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szonia tabelaryoz- 

} ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proo. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla posżukująoych  
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zasirzeienie miejsca 

dolicza sifj 25 %
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Upadek rządu w Hiszpanji
Pogłoska o spisku wojskowym

PARYŻ, 3. 10. Donoszą z M ądry 
tu, że hiszpański prezydent m ini­
strów zakomunikował w  pailam en­
cie, że cały gabinet podaje się do 
dym isji, poczem udał się do p rezy­
denta ' republiki, by zawiadomić go
0 ustąpieniu gabinetu. P rezydent 
przy jął prośbę.

U stępujący prem jer Sumpt r  po ­
radził prezydentow i m inistrów , by 
me rozwiązywał parlam entu, ale a- 
żeby dążył do utworzenia gabinetu 
większości, w oparciu o partię  rady 
kalną, w połączeniu z agrarjoszam i
1 z katolicką akcją ludową.

■Parlament odroczył się, aż do 
chwili zażegnania kryzysu.

W ydano nadzw yczajne zarządzę 
nia policyjne by zapobiec możliwym 
ekscesom socjalistycznym

W stolicy H iszpanji krążą niepo­
kojące pogłoski o przygoln« ywąnyni 
jakoby spisku Wojskowyrb. Ludność 
zakupuje gorączkowo artykuły  spo­
żywcze, obawiając się wybuchu s tra j 
ku generalnego. W szystkie straże 
p ilnujące budynków państwowych 
zostały silnie wzmocnione.

P rezydent Zamora powierzył mi­
sję utw orzenia .nowego rządu p rzy ­
wódcy radykałów, b. prem jerowi 
Lerroux, który  natychm iast rozpo 
czął rozmowy z przedstaw icielam i 
stronnictw  politycznych. D esygno­
w any prem jer zamierza, utworzyć 
rząd oparty na stronnictw ie radykai 
nem i na części stronnictw  praw ico­
wych, w którym  objąłby -prócz sta­
nowiska prem jera tekę obrony naro 
dowej, obejm ując i resorty wojny i

Papeo i Boemboes
B U D A PE SZ T , 3. 10. PA T . W e 

wtorek wieczorem, bawiący ty B uda 
peszcie poseł Rzeszy Niemieckiej w 
W iedniu v. Papen  odwiedził w pre- 
zydjum  rady  m inistrów  p n m je ra  
węgierskiego Goemboesa i odbył z 
nim  dłuższą rozmowę. Dziś w godzi­
nach przedpołudniowych v. Papen 
odjechał do W iednia.

, • strożności. Pałace prezydenta Rep .'
m af f i e ń  wczorajszy upłynął w Ma, bliki i prezydjum  r a d y  m inistrów  o 
drycie spokojnie, jednakże władze toczone zostały podwójnym  korci 
zastosowały daleko idące środki o- nem wojska..

In ulata tóiiHlń
w  M o s k w i e

M O SK W A , 3. 10, PA T . Nowu- 
m ianow any am basador Rzes/.y N ie­
mieckiej w Moskwie hr. v Schułen- 
burg złożył w dniu dzisiejs: . m prze 
wodniczącego centralnego kom itetu 
wykonawczego K alininow i swe lisiy 
uwierzy-telniające.
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Katastrofalna burza
na Śląsku niemieckim

Woda zalała  piwnice, pioruny wznieciły pożary
P.VTAM q 10 twl 1 Ze Śląska rzył w antenę radjow ą. Nmmniejsze 

nad powiatam i rolniczemi śląska O- lam ach suteren i p
.  1 * ~  r J :  o -rri X V Y \  1 P7. OllW O (ipolskiego dotknęła również obwod 

przemysłowy, przybierając tam roz­
m iary praw dziw ej k a ta s tru  y ży­
wiołowej.

W  Swiętoszowicach grom uderzył 
w stodołę dworską, powodując po­
żar, który zniszczy! całe zabucown- 
nió wraz z wszystkienn zapasami te 
gorocznego zbioru. Spłonęło ogółem 
160 etr. żyta i 3000 etr. siana i sło­
my. N a Rozbarku woda zalała p iw ­
nicę kamienic. Zapasy warzywa i ja­
rzyny, złożone w su te rerach, uległy 
zniszczeniu. W  Gliwicach grom ude

Nad pow. strzeleckim  przeszedł 
niezm iernie silny wicher, któremu 
towarzyszyło oberw anie chmur. W 
lesie kadłuBskim wicher powyrywał 
z korzeniam i kilkadziesiąt drzew. W 
Roźmierzy od uderzenia gromu zapa 
lila się posiadłość gospodarza Gruo 
ner ta. Mimo natychm iastow ej po­
mocy całe tegoroczne żniwo pad-o 
doszczętnie pastw ą płom ień’- Oprócz, 
tego spłonęły wszystkie maszyny i 
narzędzia rolnicze. Szkody m aterjal 
ne są bardzo duże

Samobójstwo adwokata
po przegranej sprawie

Rzucił się pud pociąg

IM aeiew SHOW!
dom p sis  japońs ! row ster womv

TO K IO , 3. 10. PA T. Ministe- 
l ju m  w ojny wydało w 16-tu tys. eg­
zem plarzy broszurę, która, jak  za­
pew nia dziennik „Niezi - Niczi“ , za­
wiera osobiste poglądy m inistra  
wojny generała H ayaszi.

M inister w ojny dom aga się go­
spodarczej przebudowy k ra ju  i_ do­
stosowania je j do potrzeb arm ji i 
sy tuacji, pow stałej na Dalekim 
W schodzie. Ja p o n ja  posiada cfbec- 
r,ie o wiele trudniejsze zadania, niz 
za czasów Rosji carskiej. Musi bro­
nić n ietylko M andżurji, k tó ra  jest 
-trzykrotnie w iększa od Jap ó ń ji, a- 
le znajdu je  się prócz tego wobec 
związku sowieckiego, k tó ry  po za­
kończeniu p ia tile tk i s ta ł się potęż- 
Dem państw em  m ilitarnem .

Ja p o n ja  m usi szczególną uwagę 
zwrócić na zbrojenia powietrzne.-— 
H ayaszi dom aga się podniesienia 
liczby samolotów cło 3 tysięcy. Zda- 
iren i jego, w ym aga tego bezpioczeń 
stwo kraju .

 OQS-----

Diabelska kradzież

-one

l m  na szosie

G R O D ZISK , 3. 10. (wi.) Poci 
v>oeiąg osobowy, Ja d ą c y  do Grodzi- 
ska, rzucił się jak iś  mężczyzna, w 
w ieku la t około 60-ciu. Nieszczęśli­
w y poniósł śmierć na miejscu.

' Dochodzenie policyjne ustaliło, 
iż zmarłym tragiczną, śm iercią jes t 
adw. warszawski Zenon Śleszyński.

Adw. Śleszyński był prezesem 
„Bridge Clubu“, który  mieści! się 
w lokalu kaw iarn i „ I ta lia 1* przy ul. 
JSIowy Św iat 23. K lub  ten już po kil 
ku tygodniach znalazł s.ę pod opie­
ką w ładz śledczych, k tó re  ustaliły , 
iż odbywa się w nim  hazardow a 
gra. K lub  zlikwidowano, a człon­
ków zarządu z adw. Śleszyńskim  na 
czele pociągnięto do surow ej odpo­
wiedzialności.

Po zam knięciu klubu do władz 
policyjnych zaczęły napływ ać skar 
gi pracowników, oskarżających adw

Śleszyńskiego o przyw łaszczenie CaSe m ia s to  W tFWOdze
kaucyj, k tóre brano od wszystkich 
chłopców', kelnerów, woźnych itp .

W reszcie w poniedziałek sp ra ­
wa adw. Śleszyńskiego znalazła śię 
na wokandzie sądu okręgowego. — 
A kt oskarżenia zarzucał adw okato­
wi przywłaszczenie kaucji od in ten ­
denta klubu Zabłockiego. Mimo, iz 
ad w. Śleszyński n ie-przyznaw ał się 
do winy, tw ierdząc, iż nie była to  
1-au t-ja,'lecz p ryw atna  pożyczka, 
sąd nie dal w iary jego w yjaśn ie­
niom i skazał go na rok w ięzienia 
z darowaniem  połowy kary  na mo­
cy am nestji, d rugą połowę zawie­
szając do 5-go stycznia r. p., o ile 
do tego czasu pobrana kaucja bę­
dzie zwrócona.

Praw dopodobnie przyczyna sa­
m obójstwa adw okata tkw i w o sta t­
niej spraw ie sądowej.

W czoraj rano, na  szosie Brzezin 
ka - K osztow y w powiecie katow ic­
kim znaleziono zwłoki 9-cio letn ie­
go chłopca Jó zefa  K lim y. Żadnych 
okaleczeń na  ciele chłopca nie 
>twierdzono. Przyczyna śmierci na­

kazie niew yjaśniona.
K lim a, k tó ry  pochodzi z Brzezin 

ki, w idziany był wczoraj wieczorem 
w e wsi. Celem ustalen ia  przyczyny 
zgonu chłopca władze zarządziły do 
konanie sekcji zwłok.

Włościanie do morza
wielka wycieczka z trzech województw
W IL N O , 3. 10. (PA T ). J u tro  wy 

jeżdżą z W ilna w ielka wycieczka 
słożona z sam ych włościan, o rgan i­
zowana przez czynniki społeczno 
gospodarcze pod hasłem  „W łościa­
nie do m orza“. W  wycieczce bioią 
udział włościanie z trzech woje­
wództw: wileńskiego, nowogrodzkie 
go i białostockiego, w ogólnej licz­

bie 1.000 osób. W  piątek  uczestnicy 
wycieczki zwiedzą W arszaw ę, zło­
żą hołd p„ P rezydentow i R zp lite j 
oraz złożą wieniec na  grobie N iezna 
nego Żołnierza. P rzez  sobotę i nie­
dzielę wycieczka zwiedzać będzie 
Gdynię i Hel. W poniedziałek rano 
powraca do W ilna.

NOW Y JO R K , 3. 10. W Bridge
po rt w stanie Connecticut panuje 
wielkie zaniepokojenie spowodu zu­
chwałej kradzieży, dokonanej w skf.» 
dach am unicji w pobliskiej miejsc 
wości w Rem ington, gdzie slradzie  
no 200 funtów  polnolu. Je s t 10  nie­
słychanie silny środek wybuchowy 
2 tysiące razy  silniejszy od prochu

Skradziona ilość polnolu w ystar 
cza, by wysadzić w powiciem  calc 
dzielnice miasta.

M ieszkańców B ridgeport ogar­
nęła panika. W ezw ania policji, na­
daw ane przez rad jo  oraz zamiesz­
czane w pism ach, naw ołujące do 
zwrotu polnolu, nie odniosły dotych 
czas żadnego skutku.

P ra sa  podkreśla, iż polnol wy­
bucha od najm niejszego w strząsu i 
n ie  może być naw et przewożony 
środkam i lokomocji, p rzy  których 
zastosowane są m otory.

 ,«-----

Epidemia dżumy 
w Mandżurii

M U K D EN , 3. 10. (P A T ) W mie 
ście N unan w M andżurji wybuchła 
epidem ja dżumy. W edug dotychcza 
s iw ych  doniesień liczba o f ia rśm ie r  
telnych epidem ji wynosi 150 osoD, 
w tem przew ażnie kobiety
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POTWORNE MORDERSTWO W CZĘSTOCHOWIE
Znów zamordowanie służącej

KB W A WE ZAJŚCIE NA ZGROMA­
DZENIU „MŁODZIEŻY PATRJOTY.

CZNEJ‘< W PARYŻU .
15 ciężko ra tio  veil.

PARYŻ, 3. 10. W poniedaiatek wio 
czoroin doszło podczas zgromadzenia 
francuskiej młodzieży palrjotycznej 
do gwałtownej strzelaniny. Do sali 
wtargnęła bojówka komunistyczna, 
która strzałami z rewolwerów pegasiła  
wszystkie światła.

Na sali powstał nieopisany tumult. 
Napadnięci również odpowiedzieli 
strzałami rewolwerowemu 

W ywiązała się ostra strzela u i ua, któ 
rej grozę potęgowała ciemność

Gdy na miejsce przybyła zaalarmo 
wana policja, zastała już na placu bo­
ju 15 Ciężko rannych osób, które w sta 
nie bardzo poważnym przewieziono do 
szpitala. 21 uczestników strzelaniny 
aresztowano,

WSTRZĄSAJĄCA KATASTROFA  
SAMOLOTOWA NAD KANAŁEM

LA MANCHE.
LONDYN, 3. 10. Parowiec „Biar- 

riiz'Y utrzymujący komumkae.;ę na 
Kanale La Manche napotkał we wto­
rek w odległości 5 mil od Folkestone 
szczątki samolotu ze zwłokami '3 p asa­
żerów. Ofiary katastrofy i szczątki s a ­
molotu wydobyto z morza. Parowiec
przerwał swą podróż do Boulogne i za 
wrócił do Folkestone. Z Dovru udał sir; 
na miejsce katastrofy parowiec rabun­
kowy, pomimo mgły, niepogody ; tyzbu 
rzonego morza.

Na lotnisku w Croydon odebrani*
sygnały S. O. S. jakiegoś samolotu,
który jednak nie m iał już czasu po­
dać swego położenia i narodowości.

Przeprowadzone dochodzenia ustali­
ły, żo katastrofie uległ samoml towa­
rzystwa „Hilmans Airways Limited**, 
który odbywał lot z Hestoa do Ln 
Bourget.

W HA W ANNIE W YBUCHAJĄ  
BOMBY.

H AVANA, 3. 10. Ubiegłej nocy w 
różnych punktach miasta wybuchło 28 
bomb. W edług urzędowego oświadcze­
nia władze wykryły plany rozruchów 
komunistycznych, wskutek czego w 
prowincjach Havana i Santiago ogło- 
fezono stan oblężenia. Aresztowano też 
39 byłych oficerów.

Strajk w przemyśle transportowym  
daje się odczuwać w niektórych częś­
ciach kraju, natomiast w stolicy jest 
bez znaczenia.

W ładze oświadczają, iż opanowały 
sytuację.

f DYPLOMACH  
EUROPEJSKIEJ.

BERLIN, 3. 10. Prasa niomlceka do­
nosi z Paryża: W uajbliższych

dniach Polska, Francja i Angiia doko 
nają zasadniczych posunięć na stano­
wiskach swych zagranicznych placó­
wek dyplomatycznych.

Ambasador francuski Larechę, prze 
bywający w W arszawie już od siedmiu  
lat, obejmie stanowisko ambasadora w 
Rzymie lub Brukseli. Jako następcy 
iego wymieniani są: generuiny rezy­
dent Marokka Ponsoł oraz dyrektoi; 
politycznego departamentu Pargeton.

Ambasador Polski w Paryżu, Chła­
powski, przejdzie w stan spoczynku. 
Stanowisko jego obejmie prawdopodo­
bnie wiceminister spraw zagranicz­
nych hr. Szembek. Nie ustalono jesz­
cze, kto będzie następcą ambasadora 
polskiego w Londynie, hr. SU nnunta, 
który narażie wraca do kraju.

We wtorek wczesnym ran­
kiem Częstochowa wstrząśnięta zo­
stała
WIADOMOŚCIĄ O STRASZNEJ 

ZBRODNI,
popełnionej w centrum miasta, pra­
wie naprzeciw dworca kolejowego, 
na ul. Piłsudskiego 7

W kamienicy tej od dłuższego 
czasu znajduje się zakład fryzjer­
ski, Ludwika Mittlera, który wraz 
żoną do niedawna zajmował w tym 

samym domu na I piętrze pokój. 
Ponieważ Mittler prowadzi poza 
fryzjemią jeszcze akwizycję mate- 
rjałami dentystycznerni i przyjmu­
je w tej sprawie często klientów, 
przeto ostatnio wynajął sobie wię­
ksze mieszkanie, o kilka domów da­
lej, przy ul. Piłsudskiego 23, a po­
kój na piętrze, który zajmował, po­
zostawił dla spraw akwizycyjnych.

W nocy, w pokoju tym sypiała 
eńiżąca Mittlerów, 39-letnia Marjan 
na Liberacka. Tuż przed samemi 
świętami żydowskiemi przyjechała 
do Mittlerów 12-Ietnia ich siostrze­
nica, Frania Rosenwaldówna. z 0- 
strowia Wielkopolskiego, która już 
przed dwoma laty bawiła u Mittle­
rów przez czas dłuższy.

We wtorek wczesnym rankiem 
dozorca tej kamienicy zauważył, że 
zaluzje fryzjemi są uchylone, a na­
tomiast służącej, sprzątającej zwy­
kle o tej porze nie było widać. Za­
niepokojony tem, zajrzał do środka 
fryzjemi i tu spostrzegł z przeraże­
niem leżące w pół cieniu na ziemi. 
ZASTYGŁE W KAŁUŻY KRWI 

ZWŁOKI SŁUŻĄCEJ, 
która miała jeszcze ścierkę w ręku. 
Tak widać, służąca została napad­
nięta podczas sprzątania. Zaalar­
mowana Mittlerowa przybyła na­
tychmiast ze swego mieszkania na 
miejsce wypadku i [ odążyła czem- 
prędzej na piętro, do pokoju, w któ 
tym spała siostrzenica.

Okazało się, że drzwi do pokoju 
są zamknięte, a klucza niema w 
zamku. Po otwarciu drzwi zapaso­
wym kluczem, Mi filerowa cofnęła 
rię z krzykiem od pr .gu 

NA WIDOK TRUPA DZIEW­
CZYNY.

która leżała również zamordowana

w łóżku. Natychmiast na miejsce 
podwójnej zbrodni przybyły władze 
policyjne, zamykając dostęp dla, 
wszystkich. Jak stwierdzono, mor­
derstwo zostało popełnione na tle 
rabunkowem, przyczem mordercy 
zabrali pewną sumę pieniędzy i pa­
piery wartościowe, znajdujące się 
w kasetce, którą po wypróżnieniu 
porzucili.

Morderstwa dokonali bandyci

łomem żełaznym, owiniętym w pa­
pier. Przed domem, w którym do­
konano straszliwej zbrodni, od weze 
snego rana aż do późnych godzin 
wieczornych gromadziły się na uli­
cy tłumy publiczności, żywo kom en 
tując ten straszny wypadek. Ze 
względu na prowadzone śledztwo 
wstrzymujemy się narazie od poda­
nia szczegółów tej strasznej zbrod-
n;.

Ufo ponosi w i n ę
za straszną katastrofę pod Krzeszowicami

INSUŁL OSKARŻONY O SPKZENJE 
W IERZENIE 43 MILJONÓW DOLA­

RÓW.
CHICAGO, 3. 10. Slyuny bankier 

chicagowski Samuel Insull (hs;radowa 
a y  7, Turcji został dzisiaj nastawiony 
w stan oskarżenia z powodu dokonania 
malwersacyj, których ogólr.a suma 
przewyższa 43 m iljony dolarów.

ZAKAZ ŚLUBÓW Z ATEISTAMI.
■WATYKAN, 10. Katol. agencja 

prasowa donosi: Komisja papieska dla 
autentycznej wykładni kodeksu prawa 
kanonicznego powzięła ważną uchwa­
łę o stanowisku kościoła wobec człon­
ków organizacyj ateistycznych.

Komisja zastanawiała się nad pyta. 
niem: czy na podstawie brzmienia k o ­
deksu prawa kanonicznego osoby, któ­
re należą lub należały do organizacyj 
ateistycznych, pod względem czynnoś­
ci prawnych, lub gdy chodzi o sakra­
menty kapłaństwa i małżeństwa mają 
być tak samo traktowane, jak ci, któ 
rzy należą lub należeli do wyznania nie 
katolickiego, lub jakiejkolwiek sekty?

Na pytanie to padła jednomyślna 
odpowiedź twierdząca.

Decyzja komisji pociąga, za sobą m. 
iii. ten skutek, że wejście w związki 
małżeńskie osoby katolickiej z osobą, 
należącą do organizacji bezboźniozej 
będzie surowo zakazane, przyczem dy­
spensa od tej przeszkody małżeńskiej 
zostanie zastrzeżona w ten sum spo­
sób, jak przy małżeństwach m iesza­
nych-.

KRAKÓW, 3.10. (wł.) Wstrzą­
sająca katastrofa kolejowa r a stacji 
Krzeszowice pod Krakowem — jak 
grom uderzyła w ciche, spokojne ży­
cie Krakowa.

Dziś rano przywieziono do Kra 
kowa pracowników kolejowych, are 
sztowanych w związku z ksiastrofą 
krzeszowicką. Jak ustaliło śledztwo, 
prowadzone przez sędziego sądu kra 
kowskiego, dr. Rogowskiego, bezpo 
średnią winę ponosi dyżurny ruchu 
stacji w Krzeszowicach, Gabrjel 
Niec oraz blokowy na posterunku 
Wola Filipowska, Antoni Drabik.

Dyżurny ruchu st. Krzeszowice 
niezgodnie z instrukcją, służbową, po 
lecił telefonicznie blokowemu prze­
puszczenie dwu po sobie idących po 
ciągów pośpiesznych. Gdy pociąg 
gdyński zatrzymał się przy semafo­
rze wjazdowym przed stacją w odle 
głości 200 metrów, urzędnik ruchu 
dał polecenie blokowemu ini.szcze.nia 
pociągu pośpiesznego z Wiednia. Po 
ciąg ten, jadąc z szybkością 30-kiłku 
kilometrów najechał na pociąg gdyń 
ski. Tak więc wina dyżurnego ruchu 
jest oczywista..

Natomiast jeżeli chodzi o bloko­
wego Drabika, to wina jego polega 
na tem, żc puścił on pociąg pośpie­
szny z Wiednia, nie czekając aż o- 
trzyma ze stacji krzeszowickiej sy­
gnał zwrotny o przejściu pociągu 
gdyńskiego przez stację.

Winy nie ponosi maszynista po­
ciągu wiedeńskiego, 50 letni Jan 
Zieleźnik. Opowiadał on. że wyje­
chał z Trzebini wśród gęstej mgły 
W odległości 3 km. od Krzeszowic 
został zatrzymany na bloku Pociąg 
stał kilka minut. Po otworzeniu wja 
zdu ruszył z miejsca, nie rozwinął

jeszcze pełnej szybkości, gdy nagle 
zauważył przed sobą pociąg. Daj 
kontrparę, puścił w ruch hamulce, 
jednak na oślizgłych od rosy i mgły 
szynach nie zdołał pooiągu zatrzy­
mać.

W toku obecnego śledztwa usta­
lono też niezbicie, że ani mgła, ani 
defekty urządzeń sygnale ar-yjnych 
czy zwrotnic nie przyczyn-ły się do 
strasznego nieszczęścia Wszystkie 
urządzenia były w zupełnym porząd 
ku.

Podczas dochodzeń dyżurny ru ­
chu tłumaczył się, że w ostatniej 
chwili zepsuł mu się aparat telegra­
ficzny, wskutek czego nie mógł wy­
syłać sygnałów. Tłumaczenie to oka 
zało się nieprawdziwe. Kem.sja kra 
kowskej dyrekcji kolejowej, zbadaw 
szy aparat telegrafiozr y na stacji, 
stwierdziła, iż działa on bez zarzutu

Nad ranem w jednym ze szpitali 
krakowskich zmarła ciężko ranna 
Agata Pilatówm, 31-letnia nauczy­
cielka r Mątew na Pomorza. Dozna 
ła ona w czasie katastrofy złamania 
lewego podudzia oraz wstrząsu móz­
gu.

Stan pozostałych of’ar przewie­
zionych do Krakowa poprawia się. 
Natomiast ciężko ranni kfórych u- 
mieszczono w szpitalu w Chrzan o wio 
i w pałacu hr. Potockiego w K rze­
szowicach budzą poważne obawy o 
źy< ■

Ranni pozostają ciągle jod wra­
żeniem strasznego wstrząsu i w mo­
mencie, gdy zaczynają mówić o ka­
tastrofie wybuchają histerycznym 
płaczem.

Nie mog-ą też mówić o nh-ezczęś 
ciu nawet ci, którzy z katodrofy wy 
szli cało.

Prezydent Austrji mial być zamordo wany
przez hitlerowców

WIEDEŃ, 3. 10. Sensacją dnia 
we Wiedniu stały się rewelacje 
„Reiehpostu", z których wynika, że 
inicjatorzy rewolucji hitlerowskiej 
w Austrji zamierzali w dniu 25 lip- 
ca zgładzić ze świata nietylko kan­
clerza Dollfussa, ale także i prezy­
denta Austrji Miklasa. W przed­
dzień wybuchu rewolucji hitlerow­
skiej jednak udało się policji austr- 
jackiej w Oełowcu przytrzymać wie 
lu spiskowców, którzy mieli odegrać 
bardzo ważną rolę w rewolucji. Do 
Karyntji przybył osławiony przy­
wódca hitlerowskich szturmówek

Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa

KREM U IN -A G E
z kogutkiem

jest to id ea ln y  n ieszk o d liw y  ko­
sm etyk, usuw ający  w ad y  naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
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Grillmayer, znany z dokonania ca­
łego szeregu aktów wywrotowych 
w Wiedniu, usiłując dokonać zama­
chu na prezydenta Austrji Miklasa 
który wraz z rodziną spędzał wów­
czas urlop w miejscowości Velden.

Plan zamachu został wczas jesz­
cze wykryty i unicestwiony. Kiedy 
wieczorem 24 lipca przed jeduym z 
hoteli w Cełowcu stanęło auto, w 
którem znajdowali się dwaj bracia 
Ott, znani hitlerowcy z Wiednia, 
zatrzymali policjanci samochód, a- 
resztując obu braci, którzy zeznali 
następnie, że jechali do Grillmaye- 
ra  i że byli wtajemniczeni w za­
mach na prezydenta Austrji. Grill­
mayer chciał dokonać zamachu 
przy pomocy zorganizowanej już 
poprzednio bojówki hitlerowskiej. 
Podczas gdy wszyscy inni spisków 
cy zostali aresztowani, udało się 
Grillmayerowi zbiec w ostatniej 
chwili przez Jugosławię, Węgry i 
Czechosłowację do Niemiec. Rewe­
lacje powyższe wywołały w Wied­
niu olbrzymie poruszenie
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CREDIT I DEBET
stosunków polsko-fruancuskich

Odpowiedź rządu polskiego na 
irancusko - sowiecki projekt 
Locarna wschodniego wywołała no 
wą burzą w prasie francuskiej.
,.Petit Parisien", „Oeuvre", „Ordre 
„Republiąue" nie licząc mnóstwa 
pomniejszych pism — prześcigają 
się w inwektywach sposobu rzeko­
mych „knowań politycznych nasze­
go kraju i przy okazji wytykają 
nam czarną niewdzięczność w sto. 
punku do francuskiego sprzymie­
rzeńca, z którego laski miało spły 
rąć na nas wszystko to, co stanowi 
dziś źródła naszej siły i pozycji w 
świccie.

Ten motyw niewdzięczności Pol 
pki stanowi ideę przewodnią 
wszystkich niemal wystąpień publi 
«ystycznych, skierowanych prze­
ciw naszemu krajowi. Spotkamy 
go nawet w pismach, co do których 
można się było spodziewać bardziej 
objektywnego ujęcia stosunku do 
Polski. Tak np. dziennik finansowy 
„? Information" pisał w artykule 
swego redaktora politycznego, 
Franciszka de Brinon, o „niezli­
czonych dobrodziejstwach, świad­
czonych Polsce przez Francję",
, jej współpracy w organizowaniu 
niepodległego bytu państwowego", 
o „ofiarnej pomocy w dziedzinie po 
litycznej, ekonomicznej i finanso­
wej, okazywanej zaprzyjaźnione­
mu i sprzymierzonemu narodowi 
polskiemu".

Warto przyjrzeć się, jak w rze­
czywistości wyglądam owa „ofiar­
na pomoc w dziedzinie politycznej, 
ekonomicznej i finansowej".

Podstawą, na której się opiera 
,-,w — rzekomo dziś przez Polskę 
gwałcony — sojusz francuskó-pol- 
*ki, jest umowa z lutego 1921 roku.

Aljans z roku 1921 opatrzony 
klauzulą, przewidującą wejście w 
życie umowy dopiero po podpisa­
niu umów handlowych, będących 
p r z e d m io te m  je d n o c z e s n y c h  ro k o ­
wań. W ciężkiej opresji ówczesnej, 
Polska musiała okupować nieo­
dzowny w owym momencie sojusz 
z Francją daleko idąeemi koncesja 
mi gospodarczemi, które silnie za­
ciążyły na całym układzie stosun­
ków ekonomicznych z jej „sprzy­
mierzeńcem" zachodnim.

Czyż trzeba zresztą sięgać cza­
sów tak odległych, aby okazać war 
rość twierdeznia o „niezliczonych do 
dobrodziejstwach, świadczonych 
Polsce przez Francję"?

Jaskrawem tego twierdzenia za 
przeczeniem było owo rażące zapoz 
nanie żywotnych interesów naszego 
kraju, jakiem byl układ lokarneń- 
fcki i cala owa nieszczera i dwulico. 
\va polityka Brianda w Genewie i 
„pakt czterech", nieudana- ale jakże 
dotkliwa dla prestiżu i intetresów 
Polski, próba zorganizowania nowe 
go porządku europejskiego z ealko- 
witem jej wyeliminowaniem.

Czy więcej powodów do wdzię­
czności daje „współpraca" z Fran­
cją w dziedzinie ekonomicznej?

W roku 1933 wywieźli do Frań 
tji towarów7 sumę 53 miljonów zło­
tych, to znaczy mniej, niż do małej 
Holandji i mniej, niż do Rosji, ści­
śle reglamentującej import zagra, 
niczny. Nie mówimy oczywiście o 
Anglji, czy Niemczech, które w ek 
sporcie naszym zajmują pierwsze 
miejsca. Nie dosyć, że wymiany na­
sze z Francją były mniej, niż nikłe, 
ich bilans zamknięty został dla nas 
Irilkumiljonowem saldem ujemnem. 
A przecież — nie mów iąc już o żad­
nych węzłach przyjaźni, lecz opie­
rając się na samych tylko przesłan­
kach ekonomicznych — wzajemna 
pozycja Francji — kraju wierzy- 
eielskiego — i Polski ~  kraju dłuż- 
ificzego — wyznaaga odwrotny mię 

hwoi krajami atfl»)»nków.

Jesteśmy dalecy od „fetyszyzr 
mu" czynnego bilansu handlow'ego 
Przed laty, w okresie dobrej kon- 
junktury, mieliśmy również bierny 
bilans handlowy z Francją. Ale mo­
gliśmy sobie na to pozwolić, albo­
wiem ruch kapitałów francuskich 
kierował się do Polski i kompenso­
wał deficyt towarowy. Ale od roku 
1930 ruch kapitałów przybrał kie­
runek odwrotny i jesteśmy świad. 
kami nieprzerwanego procesu re­
patriacji kapitałów7 francuskich.

Polska wypełnia święcie swe zo­
bowiązania finansowe wobec zagra­
nicy. Dokonywa obsługi długów7, za­
ciągniętych przez państwo i nie krę 
puje żadnemi ograniczeniami od­
pływu kapitałów, jakie stanowią 
odsetki i dywidendy, płacone przez 
przedsiębiorstwa zagraniczne, pra­
cujące w Polsce. W ten sposób bi­
lans wypłat z Francją kształtuje 
Hę zdecydowanie na naszą nieko­
rzyść. Francja odgryw7a rolę pompy 
ssącej, nieustannie wyciskającej z 
organizmu Polski ożywcze soki go­
spodarcze.

Wszelkie usiłowania w kierunku 
zmiany tego stanu rzeczy rozbijały 
się o nieprzejednane stanowisko 
Francji. Nie doprowadziły do żad­
nej poprawy sytuacji rokowania 
handlowe francusko-polskie, podej­
mowane kilkakrotnie i rozwijane 
l nakładem ogromnych wysiłków w 
ciągu długich miesięcy. Jedynym 
ich rezultatem było ustalenie pew­
nego rodzaju modus vivendi, umoż­
liwiające dokonywanie w bardzo 
zczunlyci) rozmiarach tranzakeyj 

wymiennych. Są to oczywiście ra­
my zupełnie nieodppwiadające po­
trzebom gospodarczym krajów „za­
przyjaźnionych i sojuszniczych".
; W calem nastawieniu ekónó- 
micznem Francji do Polski trudno 
zaiste doszukać się owych „niezli­
czonych dowodów aktywnej  ̂ sym- 
patji", w których wiarę chciałoby 
nam zasugerować pismo francuskie. 
Jeszcze mniej dowodów7 sympatji 
znajdziemy w bolesnym problema­
cie robotników polskich we Francji, 
traktowanych obecnie z bezwzględ­
nością. dla której trudno znaleźć 
dość silne słowa potępienia.

Co się wreszcie tyczy „pomocy 
finansowej", którą nam nieustannie 
wypominają pisma francuskie, to 
ostatnią tranzakcją — wbrew kłam 
liwym twierdzeniem publicysty 
„Repnbliąue", insynuującego, że na 
tarczywemi wymaganiami wymo­
gliśmy w roku 1933 od Banku Fran 
ruskiego 500 miljonów franków na 
ob ron ę złotego — ostatnią tran/ak­
cją, mówimy, była udzielona nam 
p r z e d  dziesięciu zgórą laty przez 
skarb francuski pożyczka w sumie 
400 miljonów franków7 na zakup 
materjałów wojennych we Francji: 
pożyczka ta była w rzeczywistości 
pożyczką towarową i została już w 
połowie spłacona. Nie można nato­
miast uważać za pomoc finansową 
zwykłych stosunków między Ban­
kiem Francji i Bankiem Polskim, 
które są powszechnie przyjęte mię­
dzy bankami emisyjnemi. Jeśli zaś 
chodzi o budowę magistrali Śląsk 
Bałtyk, to mimo tego iż przedsię­
biorstwo to pracuje u nas lojalnie 
■ uczciwie, z zapowiedzianego we­
dług umowy miljarda inwestycyj 
skończyło się na pierwszej transzy 
w wysokości 290 miljonów.

Po roku 1930, t, j. po rozpoczę­
ciu się kryzysu, Francja dawała 
pomoc pożyczkową z kas rządo­
wych i Austrji i Czechosłowacji i 
Węgrom i Jugosławii i _ nawet 
Niemcom, ale nie „sojuszniczej i 
zaprzyjaźnionej" PoPce.

Tak się przedstawia w najogól­
niejszych zarysach bilans usług, 
wyświadczonych Police przez Fran
cję-

Wełnę można praż bez 
obawy —  na 
zimno w Luxie

O b e c n i e  m o ż n o  w e ł n ę  
p r a ć  s z y b k o  i w y g o d n i e :
Nowy Lux jesł tak łagodny, 
że daje natychmiast obl i tq  
pianę w zimnej wodzie.  Weł ­
no po praniu nie z m ie n ia  
się: pozostaje e l a s t y c z n o ,  
m i ę k k o  i p u s z y s t a .

Z n a c z n i e  t a ń s z y  -  o j e d n a k  lepszymwsw
Jeden z najzajadlej nas ataku­

jących publicystów francuskich, 
Emile Roche, wypowiedział w jed­
nym ze swych artykułów w „Repu- 
bliąue" przypuszczenie, że Polska 
ma dosyć „kollaboraeji" z Francją 
i chciałaby tę kollaborację defini­
tywnie zlikwidować, W rzeczy sa­
mej „kollaboracja" polityczna, eko­
nomiczna i finansowa — w takich 
formach, w jakieh się układała do­
tychczas — nie może w Polsce znaj.

dować innego przyjęcia, niż na to 
zasługuje.

Ale współpraca prawdziwa, 
współpraca, odbywająca się nie wy­
łącznie kosztem jednego kraju, Jeea 
oparta na dwustronnem świadcze­
niu sobie usług, współpraca, godna 
narodów istotnie zaprzyjaźnionych 
— taka współpraca znajdzie zawsze 
w „niewdzięcznej" Polsce wiernego 
i lojalnego partnera.

Dr. J. WENDEL.

DOŻYNKI W NIEMCZECH.

W Niemczech, w górach Harcu odbyły się dożynki, w których wziął 
udział kanclerz Hitler. Uroczystości zgromadziły 700 tysięcy osob, 
p r z y b y ły c h  z całych Niemiec. Na ilusDacji powitanie pizejezdzającego

kanclerza.

Układ kompensacyjny
polsko-niemiecki

,W nadchodzący wtorek, dnia 9 
Lm. podpisany ma być w W arsza­
wie układ kompensacyjny polsko - 
niemiecki na okres jednego roku.

Jak  słychać, układ ten ustała, 
że zarówno wywóz z Polski do Nie­
miec, jak i wwóz z Niemiec do Pol­
ski sięgać ma kwoty 47 miljonów 
złotych.

Głównemi artykułami wywozu 
z Polski, w myśl tego układu mają 
być: drzewo i wyroby drzewne, spi 
rytus, masło, ja ja  I gęsi.

Ihiią, odą w .zawieranie

obecnie z Niemcami umów o wymia 
nie towarowej jest spraw a wierzy­
telności eksportowych. W ierzytel­
ności te zam rażają się w Niemczech 
i trudno je ściągnąć na rynek eks­
portujący. . . . .

Przeszkoda ta  istnieje i w sto­
sunkach gospodarczych polsko - nie
mieckich

Układ, który ma być podpisany 
dnia 9-go bm., jak s ły c h a c , nie roz­
wiązuje w dostateczny sposob spn
w y  w ie r z y te ln o ś c i  n a s z e g o  e k s p o r tu
•Zmrożonych w
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szkoły powszechnej
Pod przewodnictwem starosty 

Boxy odbyło się w ub wtorek po­
wiatowe zebranie organizacyjne w 
sprawie Tygodnia Popierania Bu­
dowy Szkot Powszechnych. Sekre­
tarzował prezes związku nauczy­
cielstwa, p. Ołejarczyk; referat wy­
głosi! insp. Luchowi.ee. Towarzy­
stwo popierania budowy szkól po­
wszechnych istnieje od roku. Ma 
ono 14 tysięcy kół i trzysta tysięcy 
członków. W ciągu 11 miesięcy ze­
brano na cele budowy szkó! po- 
wszech. w państwie: 2.550.000 zł. 
Z sumy tej wybudowano w kraju  
1485 izb szkolnych. W izbach tych 
uczyło się 90.000 dzieci szkolnych 
Jes t to wielki dorobek efektywny 
na 1 erenie Bzplitej.

Obwód sosnowiecki ma 124 kola 
i 7 delegatur. E fek t pieniężny Za­
głębia wynosi 35.798 zł W powiecie 
będzińskim wybudowano 31 izb 
i-zkohsych, zawierekim 4. W budo­
wie w tej chwili jest w pow. zawierc 
kim 14 sal, będzińskim 20. Uczących 
się dzieci w obwodzie zagłębiow- 
skim jest 75.000. C yfra spadła o 700 
dzieci. Ten stosunek ubytku trwać 
będzie do roku 1940. Do klas pierw 
szych zapisano 8.200 dzieci. Izb 
szkolnych ma obwód 609. W tern 
własnych izb: 320, z tych 40 nieod­
powiednich na cele nauki. Reszta 
sal szkolnych to dzierżawy, które 
obciążają nadmiernie budżet gmin.

W calem państw ie kształci się 
dzieci pięć miljonów trzysta czter­
dzieści tysięcy. Brak pomieszczenia 
dla sześciuset tysięcy dziatwy.

Ze względów oszczędnościowych 
gdy w normalnych warunkach u- 
czyć winien nauczyciel 45 dzieci, u- 
czy obecnie w miastach: 68 dzieci, 
a na wsiach od sto dwadzieścia do 
130 dzieci. S ą  to więc warunki cięż­
kie i dla nauczyciela, i dla dzieci.

Dyr. Ledwos złożył sprawozdanie 
z organizacji akcji na terenie szkół 
m iasta Sosnowca, dyr. Zięba na te­
renie Dąbrowy.

Po dyskusji utworzono komitet 
powiatowy. Do prezydjum komitetu 
weszli pp.: starosta Boxa, insp. Lu- 
chowiee, prezes Ołejarczyk, z So­
snowca nacz. Nawrocki, z Będzina 
insp Janiezak, z Dąbrowy dyr. Zię­
ba, z Czeladzi prof. Miodyński. Do 
zarządu powiatowego pp.: Gosiew­
ska starosta Heynar, starosta Izy- 
dorczyk, dyr. Mazur, p Szenk, ks. 
Cola, ks. Jung, ks. Kramer, dyr. 
Ledwos, Tyhnan, Niweliński, Ko-

O ULGI G EN ERA LN E PRZY 
H PLA C IE  ZALEGŁOŚCI POD AT 

KOWYCH.
Związek izb przemysłowo • han­

dlowych zwrócił się do minislerjum 
skarbu o wydanie wyjaśnienia 0- 
kólnika z dnia 3 stycznia r. b. w 
sprawie stosowania rozporządzenia 
o ulgach podatkowych z dn. 25 li­
stopada 1933 r. Związek izb doma­
ga się, aby ulgi, wynikające z tego 
rozporządzenia, udzielane Pyły au­
tomatycznie po wniesieniu podania, 
oraz, aby wydano zarządzenia., zmie­
rzające do ujednostajnienia p rak ty ­
ki przy stosowaniu tych ulg. Postu 
laty swe związek izb m ty w u je oko­
licznością, że w dotychczasowej 
praktyce uzyskiwanie ulg indywidu 
alnych napotykało na trudu ci

PRZYŁĄCZEŃ 1 li Z A GŁĘBIO W- 
S K IC It ODDZIAŁÓW P. C. 1C 

DO KRAKOWA.
Z dn 1 stycznia 1935 r., wszy­

stkie oddziały PCK. w Zagłębiu 
podlegać będą okręgowi krakowskie 
mu, a nie jak dotychczas —- kielec­
kiemu. Na dziś zapowiedziana jest 
lustracja oddziału w Olkuszu już 
przez zarząd okręgu ki akowskiego 
w osobach pp.: prezesa zarządu 
Kretsehmara i nspektora okr. Trze­
bińskiego

w Zagłębiu
złowslci, Żebrowski, Wylężek oraz 
wójtowie gmin wiejskich: Imiot-
czyk, Trzmiel, Drożdż, Bargiel, K a­
miński, Małota. Przewodniczącym 
sekcji propagandowej został p. Na­
wrocki oraz członkowie: przedstawi 
ciele „Expresu Zagłębia", „K urjer 
Zachodni", dyr. Ledwos, dyr. Ma­
zur, ks. Gola. Przewodniczącym sek 
cji finansowej jest p. Szenk oraz 
członkowie p. Gosiewska, wicesta- 
rostowie H eynar i Izy dorczyk.

Pp. wójtom polecono zorganizo­
wać komitety wiejskie. W miastach 
podjęli się zorganizować komitety 
miejskie pp. Zięba w Dąbrowie, Ja- 
niczak w Będzinie, Miodyński w 
Czeladzi, w Sosnowcu p. Nawrocki.

poszykowanie
W  ub. niedzielą odbyło sie uroczyste poświecenie sztandaru zw. ogrod­

ników w Sosnowcu. .
Wszystkim uczestnikom tej podniosłej uroczystości, jak: związkom, ce­

chom, stowarzyszeniom, a w szczególności: ks. kanonikowi Jankowskiemu, 
ks. pref. Piwniekiemu — kapelanowi związku ogrodników, wioastarościef 
Heynarowi, dyr. Gosiewskiej, dyr. Oholewickim, pułk. Barogiewiczowi, pułk. 
Smelko wskiemu. kpt. Rzepce, komendantowi pow. p. p. kom. Kocuperowi, kom. 
Ciesielskiemu, dyr. Zilłingerowi, prof. Wyspiańskiemu, prof. Stankiewiczo­
wi kier. Kędzierskiemu, kier. Tylmanowa, dr. Molickiemu, dyr. Wegrisowi, dr. 
Braunowi, referentowi izby rolniczej w Kielcach p. Kopczyńskiemu, ref. izby 
rolniczej na Śląsku p. Włoaikowi, przedstawicielom rady grodzkiej BBWR. 
p. Rabśztynowi i p. Mierzejewskiemu i prez. zw. powstańców śląskich p. 
Kotkowskiemu — składa najserdeczniejsze podziękowanie

ZARZĄD ZW. OGRODNIKÓW W SOSNOWCU.

Sprawozdawcze posiedzenie
grodzkiego kola B.B.W.R. w Sosnowcu

Utworzeni. sekcji samorządowej
Na onągdajszem posiedzeniu ko­

ła BBWR. przewodniczył prez. Alm 
staedt przy udziale 21 członków.

Na wniosek prezesa Ałmstaedta 
p wstała przy grodzkiem kole sekc,jQ 
samorządowa. Do sekcji tej wcho­
dzą wszyscy radni z BBWR. Prze­
wodnictwo sekcji obejmie prezes 
Almstaedt.

Sekcja gospodarcza pod _ prze­
wodnictwem dyr. M azura zająć się 
ma planem sześcioletniej gospodar­
ki miejskiej.

Przewodniczącym sekcji kultu­
ralno - oświatowej wybrano prof. 
Majewskiego, sekcji robotniczej — 
nacz. Piaseckiego.

Sekcja muzyczna koła BBWR. 
przystępuje do zorganizowania chó­
rów: mieszanego i męskiego. Chóry 
prowadzić będzie p. Sieja. Zapisy 
przyjm uje się w każdy piątek od 
19 do 21 godzimy w lokalu Kuźnicy.

Zarząd sekcąi muzycznej zwraca 
się do wszystkich miłośników mu* 
zyki i pieśni, aby zapisywali się do 
chórów, aby wspólncmi siłami z or­
kiestrą symfoniczną przyczynić się 
do rozwoju naszej pieśni i kultury 
muzycznej.

Na najbliższem posiedzeniu oma­
wiany będzie program święta nie­
podległości.

Z posiedzenia rady miejskie!
w Dąbrowic

Potyczka siia miasta w
Pod przewodnictwem prez. Kacz 

kowskiego odbyło się onegdaj po­
siedzenie rady miejskiej w Dąbro­
wie.

Na posiedzeniu tem załatwiono 
kilka spraw podatkowych. Między 
innemi uchwalono dodatek komu­
nalny do państwowego podatku 
gruntowego; dodatek komunalny 
od patentów akcyzowych; dodatek 
komunalny do państwowego podat­
ku od świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych; dodatek ko­
munalny do procentowych opłat 
stemplowych od aktów notarjal- 
rych  i dodatek komunalny do pań­
stwowego podatku od placów nieza 
budowanych na 1935-36 rok.

Ponadto uchwalono zaciągnąć z

sumie 109 tys. złotych
funduszu pracy długoterminową po 
życzkę na sumę 100 tysięcy zł., po­
trzebną na uzbrojenie terenów na 
kołonji „Legjonowo".

Sprawa przejęcia na własność 
terenów państwowych „Legjono­
wo" przez m agistrat dąbrowski jest 
już na drodze pomyślnego załatwie­
nia. M inisterjum komunikacji zgo­
dziło się na przekazanie tych tere­
nów miastu.

Obecnie spraw a ta znajduje się 
w województwie celem uzgodnienia 
formalności, związanych z przeję­
ciem tych terenów przez miasto.

W wolnych wnioskach omawia­
no sprawę oświetlenia kolonji S ta ­
szic, Redenu i ul. Kościuszki.

Echa bestialskiego napadu
przechodnia w Czeladzi21

Jednym  z wielu dowodów rozwy 
drżenia czeladzkich szumowin, jest 
krwawa rozprawa nożowa, jaka 
miała miejsce przy ul. Mi łowicki oj 
w Czeladzi.

Do Bolesława Kurkiewieza (Cze 
ladź, Bytomska 20), towarzyszące­
go p. Wandzie. G. podszedł jakiś pi 
-any osobnik i obrzucił pannę. 0 
i tekiem obelg. Kiedy Kurkiewic/ 
stanął w obronie obrażonej kobiet , , 
osobnik wyjął nóż i pchnął nim Ku, 
kiewicza w brzuch. Rannego, w sta 
nie ciężkim przewieziono do szpi­

tala powiatowego w Będzinie.
Napastnikiem okazał się znany 

na terenie Czeladzi aw anturnik, 25- 
letni Bolesław Stanek (Czeladź,. Mi-
lowioka 130), !:l(jrv w 1032 roku ska 
zany został n*i nó łton  roku więzie­
nia za uczestnictwo w rozruchach 
fra ovi’ eh i karę L- odbył

Stanek został arw-zbiw-ny ; 0- 
adzony w więzieńm w Rędzinie, 

wczoraj zaś od po w i -.dal przed są- 
■em okręgowym w Sisnoweu.

Sąd wymierzył mu rok i sześć 
miesięcy więzienia.

W niedzielę odbędzie się na tere­
nie całego Zagłębia zbiórka. Na 
wniosek starosty Boxy komitet ape­
luje do wszystkich kół sportowych 
Zagłębia, aby w dniu 7 październi­
ka dochody z meczów i innych im­
prez sportowych przeznaczyć na ce­
le popierania towarzystwa budowy 
szkół powszechnych.

Dziś 0 godz. 20-ej w lokalu zkoly 
nr. 1 w Grodźcu odbędzie się organi 
zacyjne zebranie komitetu tygodnia 
szkoły powszechnej. Kierownictwa 
miejscowych szkół zapraszają na to 
zebranie rodziców dziatwy szkolnej 
i przedstawicieli organizacyj.

Czwartek

P a żd z ier

Dziś: Franciszka Serafic.
Jutro. Placyda męcz.
Wschód słońca: 6,28 
Zachód słońca: 16.57
WARSZAWA.

Czwartek, 4 października.
6.45 „Kiedy ranne wstają zorzeu G 58 

Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny. 
6.50, 7.08, 7.25 Muzyka ponanua (płyty) 
7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedź 
programu. 7.50 Koncert reklamowy 
11.57 Sygnał czasu z Warszawy Obs. 
Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 
Wiad. meteorol. 12.05 Godz. Przegląd 
Prasy Polskiej. 12.10 „Kochajmy zwie- 
rzeta‘{ (aud. zorg. wespół z Tow. Op. 
nad zwierzątami). 12.30 Koncert Zosp. 
W. Tychowskiego. 13.00 Dziennik po- 
ludn. 13.05 „Z rynku pracy". 13.10 Pol­
skie tańce stylizowane (płyty). 15.30 
Wiadom. o eksporcie polskim. 15.35. 
Przegląd giełdowy. 15.45 Aud. muzycz­
na ze Lwowa. 16.45 Lekcja jeżyka 
franc., Ł. Roąuigny. 17.00 Teatr Wy­
obraźni. Krotochwila radjowa -J. Mach­
nickiego p. t. „To musi zwyciężyć" 
(farsa oryg.). 17.50 „Skrzynka poczt,, o- 
mówi dr. M. Stepowski. 18.00 „Przeeho 
wywanie warzyw na zimową porą1* 
wygi. iuż W Pietrzak. 18.15 Koncert. 
18.45. „Go czytaćt“ 19.00 F.eeital śpiew, 
19.20 Pogadanka aktualna. 19 30 Utwo­
ry ksylofonowe (płyty) 19.45 Program 
na dz. nast 19.50 Wiadom. sport. 20.00 
„To już jesień koncert muzyki lek­
kiej. 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Jak 
pracujemy w Polsce". 21.09 Koncert 
wieczorny. 21.45 Odczyt z Krakowa.
22.00 Koncert reklamowy. 22.15 „Sławni 
śpiewacy" (płyty). 22.45 „Gawęda z 
angiolskiemi słuchaczami- 23.00 Wiad, 
meteorol. dla komunik, lotn. 23.05 Mu­
zyka taneczna z dane. „ParadisL

KATO WIC E- '
Czwartek, 4 października.

6.45—7.50 Audycja porauna z War­
szawy i Lwowa. 7.50 Koncert reklamo­
wy. 11.57 Sygnał czasu z Warszawy.
12.00 Hejnał z Krakowa 12.98—13.10 
Transm. z Warszawy i Wilna. 13,10 
Płyty. 15.35 Wiadom. gosp. 15.45 —17.50 
Transm. ze Lwowa i Warszawy. 17.50 
Pogawędka Cioci Heli z dziećmi (H, 
Reutt). 18.00. M. Mikuła: Feljeton spor

■ Iowy. 18.15—19.30 Transm. z Warszawy.
: 19.30 Płyty. 19.45 Program na dz. nasil 
19.50 Wiadom. sport, 3, .Warszawy,, 19.56;. 

Wiadom. sport, ze Śląąką. 20.1*9-22.00 
Transmisje z Wąrśzawy, Lwowa t K rń ' 
kowa. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 
Płyty. 22.45 Z. Kossakjłżezucka: 
„Przed pół wiekiem". 23.09—23 39 
Transm. z Warszawy.

 O-----

I ionic
. (k) Osobiste. Kierownik sck'e'arjato 

wojewódzkiego BBWR. poseł Hlefan . 
Woynar Byćzyński wyjechał na 4-ro 
tygodniowy urlop wypoczynkowy, za­
stępuję go p. Z. Simon.

(k) Dziecko pow«de.m krawaj bójki 
Onegdaj we wsi Wólka Żabna. pow. 
stopniekiego, na tle pobicia dziecka 
powstała bójka pomiędzy Dziedzicem 
Stanisławem, lat 19 i Kaczmarczykiem 
Janem, lat 54, w czasie której Dziedzic 
pchnął nożem w brzuch Kaczmarczy­
ka, zadając mu cieżkie uszkodzenie cia 
la.

Kaczmarczyka w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala. Dziedzica za­
trzymano i przekazano władzom sądo­
wym.

(k) Włamania i kradzieże. Uiycman 
Szmul, zam. w Kielcach przy ul. Sto­
larskiej 11 — zameldował, i" w nocy 
na 1 bm. nieznani sprawcy zapomocą 
wybicia szyby dostali siq dc jego skt 1 

du rowerowego przy ul. Starówarszaw 
skie Przedm. 33, skąd skradli 1 rower 
męski i różne części rowerowe, ogólnej 
wart. 363 zł.

Kabała Kazimierz, mieszkaniec 
Szczekocin, pow. włoszczowslciego — 
zameldował, że dnia 2 bm. g odz. 1.0 
będąc na stacji kolejowej w Kielcacb 
w poczekalni II klasy, gd/.ie oczekiwał 
na pociąg — z powodu znużenia zasnął 
przyczem podczas snu skradziono mu 
walizką z różnemi rzeczami wart. oko­
ło 200 zl.

Rabinowicz Zygmunt, zam. w Kul. 
each p.zy ul. Bodzentyńskiftj 24 — za­
meldował, że w nocy nieznany spraw­
ca usiłował dostać sie do jogo ludki z 
owocami przy ul. Taduosza 18. gdzie w 
tym celu wydłubał nożem dziurg w 
tylnych drzwiach budki, lecz drzwi nie 
tworzył, gdyż widocznie spłoszony — 

zbiegł.



N r m

1 lagląb ia
T LA A T K  M I E J S K I  

W  S O S N O W C U .
Dziś, duia 4 bm. O godz. 20 m. 16 

teatr m iejski w Sosnowou daje komedjo 
groteskę w 3 aktach p t  „MEZAL JANS'*
G- B. Shaw'a po cenach zniżonych.

W szyscy artyści biorący udział w tej 
,-ztuce z pp. A rciszewską, Gerson, Zet- 
werowiczówną, Baleerzakiem  i Golczew; 
skim ua czele, zbierają zasłużone po­
chw ały, dzięki swej interesującej grze.

W  piątek, dnia 5 bm. o godz. 20 m. 15 
„M EZALJ ANS" G. B. Shaw*a po cenach  
zniżonych,

ZE BR A N IE NAUCZYCIELI 
SAMORZĄDOWCÓW.

Zarząd powiatowy związku na- 
tAsyeiełstwa polskiego zainicjował 
zebranie powiatowe nauczycieli, 
pracujących w samorządzie gro­
madzkim, gminnym i miejskim. 
Wszystkich nauczycieli wybranych 
według nowej ordynacji wyborczej 
jest w powiecie będzińskim około 70 

Zebranie samorządowców zagaił 
prezes zarządu powiatowego, p. 
Olejarezyk. Na przewodniczącego 
sekcji delegowano dyr. Mazura. 
Insp. szkolny, p. Ł/uchowiec wska­
zał zebranym, żo na. nich ciąży duża 
odpowiedzialność za gospodarkę 
gminną, która winna być oszczęd­
nościowa tam gdzie tego potrzeba. 
Zebranie prowadził p Barański, 
radny miasta Sosnowca.

Wyczerpujący referat o samo­
rządzie w ogolnosci, wypowiedział 
wiccsłarosta Izydorezyk. Prelegen­
ta nagrodzono oklaskami.

N auczycielstw o godnie i poważ­
nie bierze się do pracy samorządo- 
Avej i jako czynnik aktyw ny w sto­
sunku do państw a przynieść może 
w iele korzyści.

’150.000 ZŁ. ZŁOŻYŁO ZAGŁĘBIE 
RĄBR. NA POWODZIAN.
Dotychczas do powiatowego ko­

mitetu pomocy powodzianom w Bę­
dzinie" wpłacono na rzecz powo­
dzian 60.504 zł. w gotówce i natu­
rze. Pozatem przemysł wpłacił o- 
1'iary bezpośrednio do centralnego 
komitetu pomocy powodzianom w
Warszawie. .

Ogółem społeczeństwo zagłębiow 
skie złożyło na rzecz ofiar powodzi 
około 150.000 zł.

-o

PAMIĘTAJ, te
WIELKIE WYGRANE

padają stale w szczęśliwej Kolekturze

k a f t a l a
zL 1 . 0 0 0 . 0 0 0  — na Nr, 61415

Z \ r 2 0 0  OOO — ty Nr. 5351

zł. 1 0 0  0 0 0  — ty Nr. 112612

zł. 1 0 0 . 0 0 0  — ty Nr. 107462

zł, 100.000  - tt Nr. 85899

zł. 50.000 — ty Nr. 26104

zł. 50.000 - tt Nr. 41828

zł. 50.000 - *  Nr. 109572

zł. 50.000 — tt Nr. 152252
i w ie le , w ie le  in n y c h  w y g ra n y ch

10.000. —  5.000, —  i t. d.
po:

n a
z l  20.000, —  1 

m iljo n y  z ło tych !

K up w ię c  lo s  a o  r e j  . *
terji P a ń stw o w ej

w .  K A F T A L  i SWL,Katowice, św. Jana 16.
L istow ne zam ów ienie zała tw iam y odw ro tną pocztą  P.K.O. kon to  304.761.

Katastrofa samolotu sanitarnego
w Kielcach 

Niefortunny start z chorą

W YM ÓW IENIE PRACY PR A ­
COWNIKOM ABM IN ISTR AC YJ  
M Y M  U BEZPIEC ZA LN I W SO­

SNOWCU.
W dniu wczorajszym _ wszyscy 

pracownicy administracyjni ubez­
p ie c z a li  w Sosnowcu otrzymali w y  
mówienie pracy z terminem o-mie-
sięcznym. , . . ,

Jako powód wymówienia dyrek 
cja ubezpieczałni podaje koniecz­
ność reorganizacji w ubezpieczałni. 

------
_  N ow e w ładze, to  w. rze m ie ś ln ic z e g o  

v/ B ęd z in ie . W  B ęd z in ie  o d b y ło  s ię  w ai 
ne  z e b ra n ie  cz ło n k ó w  to w a rz y s tw a  rz e . 
m ie ś!n iczeg o , n a  k tó re m  i o  o m ó w ien iu  
w ie lu  s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h  o d b y ty  s ię  
w y b o ry  n o w y ch  w ła d z  to w a r z y s tw a . -  
D o z a rz ą d u  z o s ta li  w y b ran i- . \ te z e s  E- 
L a n g e , w ic e p r . P r .  N o w iń sk i, s k a rb n ik  
M. G o tąb , s e k r . W . H a jk ie w ic z  o ra z  
s t a r s i  i p o d s ta r s i  w sz y s tk ic h  cechów , 
z n a jd u ją c y c h  się  n a  te r e n ie  B ędzina .

JESZCZE JEDEN KASłAKZ ^ *A IIL  
W RĘCE POLICJI SOSNOWIECKIE!

,W; z w ią z k u  z w ła m a n ie m  s ic  do r e ­
je n t a  R ać z k ie w ic z a  w  B ę d z in ie  i  o 
g m in y  ż y d o w sk ie j w S o sn o w cu , z o s ta ł 
z a t r z y m a n y  J a n  P ro s z k m  v e l d a w ils k i, 
z a m ie sz k a ły  s ta le  w e L w ow ie .

J a n  P ro s z k in  je s t  z n a n y m  p o n c j i  k a  
s ia rz e m , p o sz u k iw a n y m  p rzez  s ą d  lw o ­

w sk i. . .
W  w ła m a n iu  do r e j e n ta  R a c z k ie w i­

c za  f  g m in y  ż y d o w sk ie j , t a k  śled z tw o  
w y k a z a ło , b ra ło  u d z ia ł p ię c iu  k a s ia rz y , 
z k tó ry c h  d w u c h  ju ż  od m ie-iąee. s ied z i 
w w ie z ie n iu , trzec i z a ś  P ro s z k in  w p a d ł
teras w rece policji.

Proszkina wel Zaw ilskiego osadzono 
w wiezieniu bedzińskiem-

We wtorek w godzinach poran­
nych wydarzyła się w Kudcach ka­
tastrofa samolotowa wśród następu 
jącyoh dramatycznych okoliczności.
’ w  poniedziałek wezwań, z War 
szawy samolot sanitarny do ciężko 
chorej p. Komorowskiej, żony poru 
czmka 2 pal., która zmus/cra była 
udać się po natychmiastową pomoc 
lekarską do specjalistów warszaw­
skich. Z powodu spóźnionej pory 
start samolotu z Kielc cdło/ono do
wtorku rana.

O godz. 9-ej tego dnia na prowi- 
zorycznem lotnisku w Czarnowie u- 
łożonc w samolocie p. Komorow­
ską, która zresztą, wiedziona złem 
przeczuciem, wzdragała się przed 
lotem. Ostatecznie jednak dała się
przekonać.

Prócz chorej, pilota i mecliaru 
ka wsiedli do samolotu mąż p. -a .o~ 
merowskiej i brat jej por. Dziekon 
ski. Samolot, wystartował o godz. 
9.30, jednakże przy oderwanui sio

od ziemi, samolot uderzył pługiem 
o małe wzniesienie terenowe, w na 
stępstwie czegc skapotował, a m ia­
nowicie uderzywszy dziobem o zie­
mię, w yw rócił się na grzbiet.

Motor widocznie słabo był jesz­
cze rozgrzany, aby można było uni 
knąć kapotażu przez nagłe w yw in­
dowanie maszyny dc góry. U szyscy 
pasażerowie nie wyłączając chorej i 
pilota cudem wyszli cało.

Jedynie por. Dziekoński odmosl 
lekkie skaleczenie ręki Umknięto 
najgroźniejszego w danym w ypad­
ku niebezpieczeństwa, jaktom jest 
wybuch benzyny. Same lot ma strza 
skane śmigło, dziób, ster kierunko­
wy i maskę. Poza tern brak poważ­
niejszych uszkodzeń. Pasażerowie 
przy kapotażu zbili szyby. Zegar 
w samolocie stanął w momencie ka­
tastrofy.

Stan chcrej mimo wstrząsu w y ­
wołanego katastrofą nie budzi o- 
h n w  o życ i c .

Poiar strawił pół wsi w opoczyńskiem
Straty wynoszą 50 tys. złotych

_____________  3łr. S

W SPO M N IE N IE  POŚM IERTNE.

W  dniu 20 ub. m. odbyio s ię  w Ło­
dzi złożenie do grobów rodzinnych do­
czesnych szczątków A P. Kareln-Yl ii* 
helm a Scheiblera, prezesa zarządu to 
jyarzystw a górniczo - przem ysłow ego  
„Saturn**, spółka akcyjna-

Im ię przedwcześnie zm arłego, be 
zaledw ie w 46-ym roku życia ś. p. Ka­
rola .  W ilh elm a Scheiblera, w ybitne­
go przem ysłow ca polskiego, znane jest
ogóln ie w kraju.

Na terenie Zagłębia Dąnrowskiego, 
ś. p. Karol - W ilhelm  Sckeibler w spół­
pracował we władzach „Saturna od 
roku 1916, p ierw otnie jako członek ru­
dy, zaś od paru lat jako prezes zarządu 
w okresie najcięższych warunków by­
tow ania naszego przem ysłu w -glow o  
go i w ciągu tego okresu czasu pośwhi 
ca w m iarę m ożności i potrzeby, swe s i­
ty i swą wiedzę d la  rozwoju tow arzy­
stw a „Saturn" i  stworzeniu z „Satur- 
na£‘ wzorowej placówki przem ysłu po! 
skiego.

W ielk ie zalety Jego charakteru, ja ­
go przełożonego w zarządzie i  w kie­
row nictw ie w ielkiem  przed-uęUorstwem  
ty ły  najlepszym  m oralnym  bodźcem  
dla w yw ołania najw yższego w ysiłku  
ofiarnej i w ydatnej pracy dla przed­
siębiorstw a, to Jego nastaw ienie jedna  
ło Mu serca w szystkich, którzy z Nim  
w spółpracow ali i w szystkich Jego pod­
w ładnych.

W iadom ość o Jego przedwczesnym  
zgonie okryła żałobą i szczerym  sm u t­
kiem wszystkich pracowników „Satur 
na‘<, i tych, którzy stykali się z Nim  
bezpośrednio, i tych, korzy Go osob i­
ście nawet nie znali, ale instynktow nie  
,w yczuw ali Jego szlachetny stosunek  
do rzetelnej pracy.

Te w yjątkow e zalety charakteru ś. 
p. Zm arłego pozostaną uazawsze w 
pam ięci społeczności saturnowskiej.

— -o q o --------

LEKARZ OFIARĄ NAPAŚCI UMY­
SŁOWO CHOREJ W SOSNOWCU.

Onegdaj wieczorem , aa  u licy 3 m aja  
w Sosnow cu pow itało  ogrom ne zb iego­
wisko, które w yw ołała  jakaś n iew iasta  
rozpraw iająca się doraźnie z popular­
nym  w m ieście dr. Brauickim . N ieszczę  
śliw y  lekarz, ofiara tem peram entu ko_ 
biety, przez dłuższy czas był m altreto­
w any i kopany. Rozjuszona n iew iasta  
krzyczała przytem : „Zamordowałeś mi 
dwoje dzieci**.

Lekarz w zyw ał pomocy p olicji i 
zwracał s ię  o interw encję do przygod­
nych widzów', którzy gęstą  ciżbą otacza  
l i  m iejsce aw antury. W idzowie jednak  
uważ a l i  za j ś c i e  za nadzw yczajną a trak 
cje i  zostaw ili lekarza w łasnem u loso­
wi. Interw encja policji dopiero w yrw a­
ła dr. B. z rąk rozwścieczonej kobiety.

Okazało się, że jestto um ysłowo cho­
ra, stale napastująca lekarzy, którzy  
naw et jej nie leczą i z chorą się nie  
stykają. O fiarą jej padł ostatnio w ła ­
śnie dr. Branicki.

Chorą w inien się  zająć m agistrat — 
jest ona bowiem  jak się  okazuje, n ie­
bezpieczną dla otoczenia, czego św ia­
dectwem jest onegdajsza napaść na 
dr. B.

O

We wsi Komorów, pcw, opo­
czyńskiego z nieustalonej narazie 
przyczyny w zagrodzie-Jani Mos­
towskiego wybuchł pożar, który na 
etępnio przeniósł się na sąsiednie 
zabudowania i objął wkrótce prawie
PÓt W s i - . . , ••Mimo energicznej akcji ratun­

kowej pożar strawił 13 domów m ie: 
szkalnych wraz z zabudowaniami 
gospodarskiemi oraz 14 siodeł z te- 
gorocznemi zbiorami.

Straty wynoszą zgórą 50.000 zł. 
Kilka osób w czasie ratowania do­
bytku odniosło poparzenia.

Nowe szosy w pow, olkuskim
P o w ia to w y  k o m ite t fu n d u s z u  p ra c y  

w O lk u szu  p rz y  o p ra c o w y w a n iu  p la n u  
ro b ó t n a  o k re s  6 -c io le tn i. u w z g lę d n ił 
p rz e d e w sz y s tk ic m  b r a k  d ró g  b ń y c h ,  a 
p rz e z  to  d o g o d n y c h  p o łączeń  osrodkow  
w ie jsk ic h  z o ś ro d k a m i p r z e m y  słow em  
o ra z  z M a ło p o lsk ą . T o  też  u a  budow y 
n o w y ch  a r t e r j i  k o m u n ik a c y jn y c h  p rze  
w id z ia ł p o w ażn ą  su m ę  z ł 1-360 U s . zl.

N ow e d ro g i  b ę d ą  b u d o w a n e : ze S ław  
kow a do S zczak o w ej, z  P rz e g m : — vift 
R a c ła w ic e  do K rzeszow ic , z W olbromia 
do S k a ły  ko ło  O jco w a  (21 kim .L  z S m  
n iczris rl., B ia łego  K o śc io ła  OJ kim .

dla połączenia z Krakowem , z Klucz do 
Złożeńca koło P ilicy  (10 kim.), z P ra ­
do! do granicy pow. w łoszczowskiego, z 
Olkusza do M azańca itd.

Przy cierpieniach HEHQfioiDAu-m.il 
I BÓIACH.SWĘDZENIU. PIECZENIU 1 '
KRWAWIENIU) STOSUJE Jl6

0RYG1HALNF. C Z O P K I
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— Zbiórka drużyn ratowniczych P. 
C. K. Zarząd oddziału polskiego czer­
wonego krzyża w Sosnow cu zawiadam ia  
w szystkich instruktorów  PUK . i cz łon ­
ków druż. ratown. PCK., że dziś o godz. 
17.30 w szkole powsz. nr. 6 przy ul. W a­
w el 13 (m agazyn PCK.) odpędzie się  
zbiórka drużyny ratowniczej PCK  
m iejskiej.

P rzybycie wszystkich instruktorów  
na zbiórkę obowiązkowe.

— Pośw ięcenie sztandaru Mow. kup­
ców w Dąbrowic. D nia 7 bm. odbędzie 
się  poświęcenie sztandaru : tow arzysze, 
nia kupców polskich w Dąbrowie. Pro  
tektorat na tą uroczystością przyjęli 
starosta pow. J. B oxa i prezydent D ą­
browy p. J. Kaczkowski.

Program  uroczystości: godz. 9.30 r a ­
no uroczysta msza św. i  poświęcenie  
sztandaru, pow itanie gości w sali reeur 
sy, wręczenie dyplomu honorowego  
członka p. R. Rudzkiemu z okazji 25 ro 
cznicy prowadzenia w łasnego ki zei się  
biorstwa, przem ówienia i wbijanie 
gwoździ do drzewca sztandaru.
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Z Z aw iercia
ZA TRZY N A PA R ST K I...

N a Nowym R y n iu  w Zawierciu 
przytrzym ano 21-letraego S tan isła­
w a A dam czyka (G órnośląska 7), 
k tó ry  upraw iał oszukańczą grę w 
trzy  naparstk i, naciągając na dość 
poważne kwoty szereg osób.

Na widok policji, oszust zbiegł, 
dogonili go jednak  poszkodowani i 
oddali w ręce w ładzy

W czoraj sąd okręgowy w So­
snowcu skazał A dam -zyka na trzy  
miesiące aresztu.

 o------
(z) Wydalił sic ^  domu. 17-1 etui Jan 

Wnuk (3 m aja 7) wydalił sic z domu 
przód kilku dniami i do tej pory nie 
powrócił.

Ojciec zwrócił sic do policji z proś­
bą o odszukanie zaginionego.

(z) Krewki gospodar2. Antoni Dra- 
bek oraz żona jego Karolina, właści­
ciele domu przy ul. Szkolnej 3, pobili 
lokatorko Stanisławę Parad", łró ra  za 
meldowała o pobiciu w komisarjacie,

(z) O, K atarzyno' Pomiędzy Zawie­
ruchą K atarzyną a Szczygłową K ata­
rzyną doszło onegdaj do ostrej utarcz­
ki słownej, w czasie której Szczygłową 
dotkliwie pobiła Zawieruchę-

W tymże samym dniu zgłosiła sie 
do kom isarjatu zapłakana Polan Mar- 
janna (Marszałkowska 27) i zameldo­
wała, że pobita została również przez 
Szczygłową.

*  *  *

Z niezamkniątego mieszkania Szczy 
głowej K atarzyny (Marszałkowska 27) 
nieznany sprawca skradł 2 kapy jed­
wabne i szereg drobniejszych przed­
miotów.

(z) Nowy zarząd OTO. i KIL Na o- 
etatniem zebraniu rady  okręgowego 
towarzystwa organizacji i kółek rolni­
czych odbytem pod przewodnictwem p. 
K  Borowskiego, dokonano wyboru no­
wego zarządu OTO. i KR. w osobach:: 
prezes Konrad Borowski z. Myszkowa, 
wiceprezes p. Stanisław Mątąnowię?, 
członkowie: Olszewski z Myszkowa, Do 
magałowa z Włodowic, Mar .''u Łakota 
z. Włodowic i Ju ljan  Mach ira z Żeli- 
sławie.

Za kulisami meczów bokserskich

BES33SH5SSSSS!3ESSKSE

Zawodowy sport bokserski gromadzi 
tłumy widzów ilekroć wchodzą w grę 
asy świata pięściarskiego, 0statn! np. 
mecz Schmelling —. Neusel rozegrany 
w Hamburgu zgromadził SQ.O30 widzów. 
Opierając się na tem powodzeniu ma­
nager mistrza Niemiec, Sehmellinga, 
zwycięzcy z Hamburga, zaproponował 
managerowi mistrza amerykańskiego 
Maxa Baera, urządzenie meczu w Niem 
ezech, w którym stanęliby w szrankach 
ringu bokserskiego obaj najsłynniejsi 
pięściarze: Schmelling i Baer.

Tak wygląda ta sprawa od sGony 
zewnętrznej, dla publiczności. Powstaje 
pytanie: co zarabiają na tych impre. 
zaeh managerowie? jak wygląda stro­
na finansowa meczów bokserskich 1

Nieco światła na zakulisy tranzak. 
oyj meczowych rzucają pertraktacje, 
'toczące się między managerami Sehmel- 
linga i Baera w tej chwili. Gdy mana­
ger Sehmellinga wystosował propozy­
cje urządzenia meczu z udziałem Baera, 
manager tego ostatniego oświadczył 
przedstawicielom prasy amerykańskiej

że zasadniczo niema nią przeciwko wy­
stępowi Baera w Niemczech, o ile stro 
na przeciwna złoży kaucję gwarancyj­
ną w sumie 159.009 dolarów.

Spotkanie między Carnerą a Bae­
rem w Nowym Yorku, które zakończy­
ło się, jak wiadomo, klęską Carnery, 
dało dochodu brutto sumę 428 392 dola­
rów. Amerykanie spodziewają się za­
tem, iż spotkanie między Baerem a 
Schmellingiem, ze względu na frekwen 
cję 99.699 ludzi w Hamburgu, może dać 
wpływu do miljona dolarów. Udział 
Baera miałby wynosić w tej sumie 37.5 
proe., czyli 375.000 dolarów’. Ten sam u- 
dział procentowy miałby jednak przy­
paść Baerowi w razie gdyby wpływy 
wykazały sumę ogólną mniejszą niż 
miljon dolarów. Managerowie zdają so­
bie dobrze sprawę z tego, że w danym 
wypadku spotkanie mistrza Nicmiee z 
mistrzem świata nie pociągnie za sobą 
ze względu na walkę na terenie Niemiec 
żadnego ryzyka, bowiem walka o tytnl 
mistrza świata może być rozegrana tyl 
ko w Ameryce.

K A T A S T R O FA  E K S P R E S U  LONDYN — BLACK POO L.

E kspres, kursu jący  na lin ji Londyn — Blackpool zderzył się z pocią­
giem lokalnym, W  ka tastro fie  odniosło śmierć kilkanaście osób. Na 

zdjęciu podnoszenie wagonów przy  pomocy kranów.

Jac«gfc Złącz

r ttT IN A
F S W S E Ś Ć

n a p B s s a r s a  «8 !a  „ E a p i p e s u

N a u icy Śliskiej na  S tarem  
.Mieście już kolo godziny.-dziesiątej 
zwykle było ciemno i głucho. Zrzad 
ka tylko jak iś  spóźniony przecho­
dzień przew inął się w cieniu s ta ­
łych  kam ienic i szybko znikał w 
tej lub innej bram ie

Niedaleko dw upiętrow ej kam ie­
nicy ' opatrzonej tabliczką z Nr. I  
184 b zatrzym ało się duże, k ry te  
auto. W ysiadł z niego otulony w 
czarny płaszcz mężczyzna. Nie dał 
szoferowi żadnego znaku, ani się 
do niego nic nie odezwał. Jednak , 
widocznie już zgóry m ający w yda­
ne polecenia szofer natychm iast 
przygasił latarnie. Przyczajone te­
raz  w  m rokach nocy, czarne auto 
ledwie było widoczne.

C zarna sy lw etka pasażera  ta ­
jemniczego au ta  szybko przesunęła 
się w głębokiej, ponurej wnęce s ta ­
rodaw nej bramy.

Upłynęło zaledwie parę  sekund 
i ledw ie ścichły kroki na klato, 
schodowej, a nagle pod k latką scho 
dową coś się poruszyło.

— Pow inien już być i tam ten... 
P taszek  już w klatce...

— O w pół do jedenastej umó­
wiliśmy się... W racz napewno nie 
zaw iedzie..

— Poczekam y jeszcze .. M ogli­
byśm y już zaczynać, ale... pocze­
kajm y lepiej...

— Rozumie się, szefie...
Znowu zapanow ała cisza, k tó rą

tylko dwa razy przerwało stąpan ie  
przechodniów po chodniku, na  uli-

W reszcie echo czyichś kroków 
i  rwało się tuż koło bram y.,. Do­
chodziła oznaczona godzina.

Mężczyzna, k tóry  się zatrzym ał 
aa’ bram ie, usiłował skrzesać ognia 
% zapalniczki aby zapalić papiero­
sa. Osłonił się przytem  od strony 
ilicy  kołnierzem płaszcza. Nie było 
w tem  nic dziwnego, ponieważ 
w ia tr  z deszczem zacinał silnie.

Ale w tej sam ej chwili p rzystą ­
piły  do niego dwie jakieś postacie.

— Jesteście?.. No, — wszystko 
w im rządku — tak, jak  przew idzie­
liśmy.

— Ten... samochodem... szofer 
czeka na  niego po przeciw nej s tro ­
nie ulicy... Odwiezie towar... hi hi 
hi!...

— Samochód zauAvażyłem. Szo­
fer, zdaje mi się, że nie zwrócił na 
mnie uwagi. Myślę nad tem, czy- 
hy... ale to już później z nim... Te­
raz już nie należy tracić czasu...

Poszli, s tąpając  bardzo ostroż­
nie na pierwsze piętro. Tam  już 
Oczko, k tó ry  za dnia zrobił dokład­
ny wyw iad, odszukał właściwe 
drzwi.

— To... tu  — wyrzekł, wskazu­
jąc ręką.

P rzystanęli. Zdawało im się, że 
za drzwiami rozlegają się jakieś 
stłumione, niew yraźne glosy... wi­
docznie dochodzące aż tu z odległe­
go mieszkania...

W ęch podniósł do góry rękę i 
trzykro tn ie  zapukał . . . .

— No, a teraz, stara... oddaj ten 
list pannie L a n ick ie j.. Dziwi mnie 
bardzo, że K om ar cię oie zawiado­
mił... kazałem  mu — bałwan!.. — 
A  powiedz je j tam , ie  czekam na 
odpowiedź, — nie zapomnij!.. — 
rzucił krótko w stronę stojącej, na 
środku dużego pokoju kobiety jego­
mość z czarną bródką S ta ra  wzięła 
1 s t i poczłapała w  głąb m ieszkania, 
znikając w jednych z trzech drzwi. 
A le po j>aru m inutach wróciła z nie 
w yraźną miną...

1  Olkusza'1
SĘD ZIW A  Z Ł O D Z IE JK A .

W sądzie okręgowym w Sosnow­
cu odpowiadała wczcraj 55-letnia 
Jadw iga  Stach z Ra, ławic, k tó ra  
mimo swego sędziwego wieku tru ­
dniła się kradzieżam i i w tym  celu 
przyjeżdżała do Olkusza. Przychw y 
cono ją  w jednym  ze sklepów na 
gorącym  uczynku.

Sąd wym ierzył je j miesiąc a- 
resztu.

 ooo------

(ol) Rozpoczęcie lekcji vr , Hejnale"-
po przerwie letniej, odbędzie się w dn.
9 bni. w lokalu dotychczasowym, t. j. 
szkole powsz. żeńskiej nr. 2 pod kierów 
nictwem p. Kardaszewskiego. Zapisy 
przyjm uje prezes p. Słomski.

(ol) Harcerze o O. S. Harcerze hufca 
olkuskiego odbędą się w sobotę o godz.
3 popol. zawody zespołowe i indyw idu­
alne na strzelnicy w parku pod Czarną 
Górą w Olkuszu o mistrzostwo i odzna­
kę strzelecką.

(ol) Lustracja kół gospodyń wiej­
skich. W celu zapoznania uę z pracami 
kół gospodyń wiejskich, przewodniczą­
ca kół gospodyń wiejskich p. ir^na P a  
eulina z Giebła, przeprowadza lustracją 
kół narazie i\r Sułoszowj, Szycach, Bia­
łym Kościele i Nowej Wsi wraz z in, 
struktorką p. St. Trebniówną.

 oo°—
up

iary na powodzian
Pracownicy techniczni i !>i?jrowi to­

warzystwa francusko - włoskiego w Bą 
krowie wpłacili na konto P. K. O. nr. 
2200 do ogólnopolskiego komitetu porno 
cy ofiarom powodzi w Warszawie zło­
tych 280, jako trzecią ratę składki na 
powodzian.

Kółko Literackie przy szkole powsz. 
nr. 19 w Sosnowcu w dniu imienin kie­
row nika szkoły p. Prańciszka Gawłów- 
skiego składa sumę 4 zł. na budowę" 
Publicznych Szkól Powszechnych.

O L L A

—- No... i co powiedziała?..
— Pow iedziała, ż.?.,. że nie wie­

rzy... chce, żeby tu  on sam przy­
szedł.

— H a ha ha!.. — a  to głupia 
gęś!.. No, w takim  razie... jeżeli 
dobrowolnie nie chce... zalatAvimy 
inaczej!.. M iało się to stać dopiero

Gdańsku .. Psiakrew !.. Id jo ta  ten 
K om ar!.. Pow inien tu  już być. — 
Bydlę! — kazałem  mu w moim 
imieniu zawiadomić cię ustn ie  lub 
list owinie, a ta  id jo ta  nic!., O jede­
nastej miał tu  być... już jes t po je­
denastej parę m inut... psiakrew !.. 
P rzyprow adź mi ją  tu... tę pannę, 
a  sam a się wynoś do tam tej i pil­
nuj. J a k  K om ar pryjedzie, to mu 
otworzysz. P am iętaj- K om ar trzy 
iazy  puka... Nie pozw alaj mu mi 
żadne poufałości z tam tą  — zrozu­
miałaś?..

W iedźm a uśmiechnęła się obleś­
nie, m rugnęła  znacząco wypuklem  
ja k  u żaby okiem i wyszła znowu 
tem i drzwiami.

U płynęło parę  minut- i w progu 
drzw i stanęła... I ren a  Lanicka. B yła 
blada, zm izerowana, ale jeszcze 
piękniejsza niż zwykle J e j  duże, 
błękitne oczy błyszczały cudnie z 
pod ciemnych, długich firanek  rzęs. 
W łosy, spuszczone w długi warkocz 
jaśn ia ły  dawnym, złotym blaskiem.

d. c. n.
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Przesądy i obliczenia 
graczy

Każda gra, której w ynik salezny
•test od szczęścia w yw ołuje .zawsze ca­
ły szereg przesądów. Nie ,ą  wolni od 
tego i gracze na Ioterji k lasow ej.

Skoro tylko rozpoczyna się  sprze­
daż losów do pierwszej klasy,. W  w lu­
tn ie w tej ch w ili m a m i e j s c e , ^  tysiące  
ludzi obm yśla i kalkuluje, jak i num er 
wybrać, czy grać na cały los, czy na
ćw iartki itd.

W ielu opiera sw ojo Horoskopy na  
snach. Gdy śn ią  się pieniądze, woda a l­
bo nawet... pchły, oznacza — tak m ówią  

pewną w ygraną. Num er wtedy jest 
obojętny. N atom iast, gdy śn ią  się  pew ­
ne ilości przedm iotów czy zwierząt, na 
leży wybrać num er o odpowiedniej ilo ­
ści' cyfr. Gdy śni się dokładnie numer
— w ielu  uważa to już za zupełnie pew ­
ną przepowiednię i m artw ią się, gdy  
taki num er jest już sprzedany. Po za­
tem istn ieją  teorje, gdzie należy szu­
kać w yśnionych  liczb, ozy na początku, 
czy toż na końcu numerów losów. ^

P o za snam i dobrze podobno „robi ‘
— obrócić portm onetkę w ręku na w i­
dok pełni księżyca Przypadkowe uwa­
lanie bucika na drodze, sta ło  się już 
przysłow i owem i wróży pewną w ygra­
ną. Nie być przez kogoś znajom ego po­
znanym przepowiada również pienią-

Lecz co najdziw niejsze że w szystkie  
te przesądy przeważnie się  sprawdza­
ją. W ygląda to nieprawdopodobnie, a 
jednak jest prawdziwe.

W; jaki sposób?
Odpowiedź na to da prosta a iytm e-  

tyka. Jeśli bowiem  w eźm iem y pod uwft 
gę np. najbliższą loterję klasową, któ­
rej ciągnien ie rozpoczyna się  18 paź­
dziernika i obliczym y wygrane, zoba­
czym y, że około 58 proc. losów w y g ry ­
wa Innym i słow y na każdych 12 lo ­
sów przypada 7 w ygranych. Zrozumia­
li jest zatem , że przeciętnie również na  
12 osób, które kierują się przesądam i, 
tiedlrpm osobom przesądy te “ 8 8Pe‘:
niąją. ■

Oczywiście nie każdy zaraz w ygry­
wa m il jon, ale znane są i  to częste w y­
padki, że ludzie w ygrali po k ilkadzie­
siąt czy nawet k ilkaset tysięcy  i tw ier­
dzą z całą  pewnością, że zawdzięcza ą 
to wodzie, księżycow i czy też pchłom.

A jeden z tych nowych m iljonerów  
z ostatn iego ciągnien ia  zapewnia, ze 
szczęście przyniosła mu podkowa.

Ile lat życia pozostało mi Jeszcze?
Próba krm d a j e  na to  c ss ip o w ie d ź

Jak długo będę jeszcze żyć! duz  
to ludzi staw ia takie p y tan ie  ehiro- 
mantkom, jasnowidzom  i  wrotkom , a- 
le jak rzadko odpowiedź ich okazywa  
ia się  prawdziwal -  D zisiaj jeel in a­
czej. D zisiaj w iedza udzielić nam mozo 
odpowiedzi na to pytanie. W iedza czy 
ni to, oczyw iście na swój spoaoh. ~  j - 0 
sługuje się próbą krwi i króbktem  do.
świadczalnym .

Znany uczony niem iecki Ahderhai- 
ten w ynalazł, ostatnio m d o d ę  postępo­
wania, przy pom ocy której m o ż n a  okro 
ślić  w iek człowieka — i stw ierdzić, Uc 
lat pozostaje mu jeszcze do przeżycia 
na ziem i.

Co do w ieku -  to n ie będzie to 
wiek, zgodny z m etryką. M etryka — 
nieraz zawodzi. Próba w skazuje raczej 
nasz praw dziw y wiek -  wiele, jaki wy 
kazują nasze organy ,siła  z jaką doko 
nyw ują się  nasze fun kcje życiowe,

św ieżość naszego białka. Byw a. ze oz o 
wiek już w sw ych latach mlodzieft 
ozy oh — jest starcom  pod w zg lęd em  
zużyoia organów, inny znów, pomimo, 
że dosięgną! w ieku M atu za lem o w cg o  
pozostaje w ciąż m łody. O ten w łaśnie 
wiek chodzi lekarzow i — ule o liczbę  
w y p is a n ą  na d o k u m en c ie . I ctóż to n  
prawdziwy, realny w iek  -  zanotowany 
Jest w każdej komórce. K ażdy czło­
w iek m a ty l e  lat, n a  i le  w skazu .ią  je g o  
tę tn ico , mb je g o  serce, mb jeg" sam o­
poczucie. Można s ię  z tern  zgodzić , a .o 
będą to prawdy połowiczne.

Jeś li ktoś chce udzielić odpowiedzi 
ostateoznej, m usi powiedzieć: człowiek  
m a ty le  lat, na ile  w ygląda białko w 
jego organiźm ie. Białko młode różni 
się  pod w ielu  w zględam i od białka sta ­
rego: a więc posiada inną zawartość 
wody, in ną  strukturę, inną w ykazuje 
aktyw ność życiową, wreszcie — zawie

Orgie w czerwonym salonie
Szkielety ludzkie pod piwnicą

NOW OCZESNE SPO SOBY ANGAŻO­
W A N IA  ARTYSTÓW .

Przez długi okres czasu dyrektorzy  
teatraln i b y li zdania, że radjo tylko  
szkodzi teatrom . Jednak czasem  radjo  
przychodzi im z pomocą tak np. dyrek  
tor opery ezeskiej „odkrył" jedną * 
polskich s ił śpiewaczych i zaangażo­
w a ł ją  do sw ej opery, ty lko ua tej po>l 
staw ie, że s łysza ł śpiew  nadawany  
przez rozgłośnię warszawską. Zarząd o- 
pćry .Metropolis'* w Nowym  Jorku  
zaprosił do w spółpracy śpiew aka w f-  
stępującego w Colum bia Broadcasting  
System , również bez żadnych prób.

Obecnie więc dyrektorzy teatrów  
n ie muszą już odbywać dalekich podró­
ży dla zapoznania i oceny głosu śp ie­
waka, lecz w yręcza ich tutaj radjo. 
Jednego wieczoru usłyszeć m ożna dzie­
siątk i nieznanych dotychczas artystów , 
kręcąc guzikiem  odbiornika.

W IE L K I K ONCERT SYM FONICZNY  
N A D A JE  DZIŚ PO L SK IE  RA DJO .

P iątkow y koncert sym foniczny w 
dniu 5 października o godz. 20.15 tran­
sm itow ać będą rozgłośnie P olsk iego  
Radja. W  koncercie -udział weźm ie zna 
na śpiew aczka operowa W anda W er- 
m ińska, która odśpiew a utwory Schu­
berta, Scdum m anna, D ebussego i S zy­
m anowskiego, orkiestra zaś dyrygow ać  
będzie kapelm istrz Adam Dolżycki. W  
pierwszej części program u w ykonany  
.ostan ie utwór Berlicza Król Lear'oraz 
trzecia sym fonja K arola Szym anow ­
skiego, zaś w części drugiej sym fonja  
Nr. 1 Gustawa M ahlera

Przed kilku dniami w jednym 
ze starych doinow w Budapeszcie 
pękła rura wodociągowa. Robotnicy 
musieli zerwać nierówny bruk na 
ciasnem podwórzu i wykopać w ce­
lu naprawy wodociągu głęboki na 
r> metrów dół, sięgający az pod piw 
nice domu. W wilgotnej i śliskiej 
ziemi poniżej jednej z piwnic ło­
paty.

zazgrzytały nagle, 
trafiając na opór. Po pewnym wy­
siłku wydobyto z ziemi pokryte ple 
śnią resztki szkieletu i czaszkę lodź 
ką. Przerwano natychmiast roboty 
i wezwano policję. Komisja urzędo­
wa poleciła dalej ostrożnie kopać.— 

Łatwo było poznać ze zwłoki zo­
stały swego czasu poćwiartowane. 
Wkrótce ukazał się nowy szkielet. 
Jeden ze szkieletów męskich miał 
ua piszczelach rąk i nóg ciężkie kaj­
dany żelazne. Obok kości nie zna­
leziono żadnych szczątków ubrania, 
musiano więc zwłoki ludzkie pocho­
wać w tern miejscu zupełnie nago.

Instytut antropologiczny, zapy­
tany w tej sprawie, orzekł, że na 
miejscu znaleziska znajdował się 
przed kilkuset laty cmentarz. Juz 
dawniej odkopywano tam szkiele- . 
ty ludzkie. Prawdopodobnie były to 
prochy straconych niegdyś zbrod­
niarzy, których pogrzebano bez 
trumny i ubrania. Ćwiartowanie 
zwłok było w dawnych wiekach je­
dną z kar, dlatego nie trzeba popa­
trywać się w tej sprawie żadnej 
zbrodni. Na_ tern zakończyła swe
prace komisja. ,

Lecz nagle zaszedł zwrot, ktory 
skierował sprawę na mne tory. Gay 
bowiem robotnicy zaczęli kopać gię 
hiej, natknęli się na rury

dawnych wodociągów, 
które były naprawiano w 1904 r. —■ 
Jasnem się stało, że szkielety mo­

rfy leżeć w ziemi pod piwnicą naj­
wyżej 30 lat. Gdyby znajdowały się 
bowiem w odkrytem obecnie miej­
scu, musianoby je zauważyć podczas 
prac restauracyjnych

Wobec tego odkopano je, ostroż­
nie zapakowano i odesłano do insty 
tutu antropologicznego. Ścisłe bada 
nia potwierdziły tezę, że kości spo­
czywały pod piwnicą 30 do 40 lat. 
Wszczętno więc śledztwo. Przesłu­
chano najstarszych mieszkańców do 
mu i zbadano archiwum urzędu mel 
dunkowego. Natrafiono przytem na 
cenny ślad. Dom ten miał na prze­
łomie 19 i 20 wieku

z lą  s ła w ę

W piwnicy był skład beczek, o- 
bok warsztatu stolarskiego, którego 
właścicielem był kryminalista i b. 
żołnierz francuskiej legji cudzoziem 
skiej, który wiele lat spędził na Wy 
spie Djabelskiej. Prócz tego mie­
szkał tam randlarz koni, ktory póź­
niej za kilka mordów został ska­
zany , . .

na dożywotnie więzienie.
Od 1902 do 1906 roku zajmował 

mieszkanie w tym domu rosyjski 
impresarjo artystyczny Gotanesti, 
który odkrył swego czasu słynną 
tancerkę, zwaną „królową Wscho­
du". Występowała ona w głównym 
wówczas nocnym lokalu budapesz­
teńskim. .

Cofanesti żyt niezwykle tajemni 
czo. Jego mieszkanie było

miejscem dzikich orgij, 
które rozgrywały się w t. zw. „czer 
wonym salonie". Gdy Cofanesti 
znikł nagle z Budapesztu, policja 
polityczna stwierdziła, że był on 
szefem międzynarodowej szajki 
szpiegowskiej. Badania^ policji nie 
są obecnie jeszcze zakończone i mo­
gą przynieść niezwykłe sensacje.

Unieszkodliwienie gazu świetlnego
. . .  w może być w dychany bez szkody <

D yrekcja gazow ni w l ia  nem  
W estfa lii og łosiła  kom unikat, z które- 
,,0 wynika, że Jeden z zatrudnionych  
lam  techników, doktór Gourdes zbudo­
w ał przyrząd oczyszczający gaz w sp® 
sób, który unieszkodliw ia go zupełnie, 
t e  pozbawiając g o  w łasności sw e . - 
nych. D ośw iadczenia przeprowadzone 
wykazują, iż rzeczywiście, gaz po przt-J 
ściu przez w ym ien iony w yżej przyrząd

może być w dychany bez szkody d is  
zdrowia ludzkiego. W  najkrótszym  
czasie instalacje tego rodzaju zaczną 
już funkcjonować. Ze względu na prze­
rażającą liczbę dotychczasowych w y . 
padków śm ierci z powodu w ydzielają­
cego się  gazu św ietlnego, w y n a la z e k  
przyrządu oczyszczającego, w yw ołał w 
całych  Niem czech w ielk ie zalntereso  
wanie.

ra inny procent żużli organicznych. -  
Jednak trzeba zaznaczyć że n iem a re 
aktyw u, który pozwoliłby nam d ok ła­
dnie zaobserwować te różnice, ,y l 0 
istota  żyw a — królik doświadczalny — 
m oże nam dać wyczerpującą odpo-
wiedź. , . .

Bo trzeba wiedzieć, że ciało takie­
go królika jest najlepszym  chem ikiem
o ile  enouzi o rozpoznanie stanu b ia ł­
ka zwierzęcego. Jośli zastrzyku ,em y  
takiem u zwierzęciu bakterię gruźlicy, 
w ytw orzy ono w swojej krwi "nostan- 
cje obronne, któfle posiadają w łasność  
rozpuszczania białka kom órek gruz i- 
ozych — i które n ie działają  ua żadne 
inne białko. J eś li natom iast w&lrzyk 
nąć królikowi odrobinkę b .a lk a  z orga  
nizmu ludzkiego — a po niejakim  eza. 
sie weźm iem y z tegoż zwierzątka tro­
chę krwi i dodam y do niej różne b ia ł­
ka: białko psie .białko kurzi. białko  
salam andry .wreszcie białko człow ie­
ka _  przekonamy się, że ty lko w tym  
ostatnim  wypadku krew się zmąci, bo 
wypracowało sobie tylko feim enty. 
pozw alające jej zwalczyć w łaśnie b ia ł­
ko ludzkie. Czułość tej reakcji jesl o. 
grom na. Pozw ała ona rozrózuie oietyt- 
ko białko różnych gatunków zwierząt, 
ale nawet białko poszczególnych or­
ganów.

Kreiw „wie“, czy wstrzyknięto ao 
niej b iałko wątroby, ezy z mózgu, czy 
z żółci, czy z m ięśni, czy z jakiegoś in ­
nego organu. W  każdym  poszczegól­
nym  w ypadku — przygotow uje odpo­
w iednie ferm enty rozpuszczające.

Otóż ostatnio profesor Abderhalten  
przekonał się. że przy pom ocy stosowa 
nej przez niego reakcji — poza rodza­
jem  zw ierzęcia i organu, z którego 
białko pochodzi można jeszcze ustalić  
w iek tego organizm u.

Tam , gdzie zawodzą nas w szystkie  
chytre m etody naszych chemików -  
ratuje nas królik doświadczalny. Za­
sada, na której opiera się  ta metoda 
postępowania, jest w gru n cie rzeczy 
bardzo prosta. W strzyknie się  króliko­
wi porcję krwi m łodego człowieka. 
K rólik  przygotow uje wówczas w swej 
krwi substancje rozpuszczające. k tó­
rych działanie obliczone jest na m łode 
ludzkie białko. J eś li teraz do krwi te ­
go zwierzątka dodam y białko ze krwi 
m łodego człowieka — to białko to zo_ 
stan ie rozpuszczone znacznie prędzej, 
niż białko osoby starszej Dzięki temu 
m ożna przy pomocy prostego doświad  
czonia i stw ierdzenia czasu rozpuszcza­
nia białka —’ obliczyć, czy białko to 
pochodzi z dziecka, z m łodzieńca, z 
człow ieka dojrzałego, lub wreszcie ze 
starca. O czyw iście otrzym am y odpo 
wiedź, czy dana jednostka jest m łoda, 
dojrzała lub stara biologicznie, a nie 
podług m etryki.

Profesor A. przygotow ał po hic całą  
żyw ą skalę składającą s ię  z kilku kró­
lików , z których każdy przygotow ał 
się  do rozpuszczania kategorji białka  
określonego wieku. Jeden królik rozpu­
szcza najprędzej młodo białko- inny  
i i-fze. jeszcze inny dojrzale,
— czw arty sk łaniające s;ę ku starości 
i  t. d. J eś li chcem y wiedzieć, jaki wiek 
m a dany człowiek, jaki wiek m a jego  
białko, a co za tern idzie, na ile  lat 
życia m oże jeszcze liczyć - -  w ystarczy  
dodać odrobinę białka do krwi króli­
ka. Jeśli po dodaniu białka zmąci s ię  
krew królika, reagującego na białko  
starcze, oznacza to, że pacjent.--choć_  
by był „m etrycznie" m łodym , posiada  
organizm  zużyty  i  zrot.i dobrze, jeśli 
w krótce pom yśli o testam encie.

Zapisujcie się na członków
Polskiego Czerwonego Krzyża!

W  innym  znowu wypadku, gdy  
białko człowieka chronologicznie dość 
posuniętego w wieku, zm ąci krew  
rzątka, reagującego na białko młodo 
będziem y m ogli obiecywać pacjentowi 
że dosięgnie w ieku patryjareby...

K rólik — prorok nie da u ę oszukać 
orzv pomocy szminek, mówi on praw­
dę i  tylko prawdę. -  Jak prom mmc
R oentgena przegląda ' .
g łębi, bada strukturę h alka w je„o
komórkach...
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i WYCHOWANil FIZYCfeNE

li ON CZEK MISTRZEM IENLSOWYM  
CZELADZI

Wczoraj zakończone zostały gry po­
jedyncze panów.

Mistzrostwo Czeladzi zdobył Bonczek 
atóry pokonał w finale 'Minora 6:0, 6:4, 
5:3

W półfinale Minor stoczył zacięta 
walkę z Szlajcherem, trwającą przeszło 
dwie godziny. Wynik spotkania Szlaj- 
ch t  — Minor 6:2 4:6, R:'3, li '3.
PIŁKARSKIE OBOZY TRENINGO­

WE W WARSZAWTE.
Zarząd polskiego związku ,. tin noż­

nej rozpatrywał na pstalniom j osiedze 
niu sprawo propozycji lwow-kiego o- 
kręgu, który domaga] sic zwołania o- 
bozu treningowego przed meczami z 
Rumurtją i Łotwą (14 bm.) .vc Lwowie, 
a nie w Warszawie

Zarząd PZPN, wyszedł z założenia, 
że rozdzielanie wyznaczonych do obozu 
38 piłkarzy na 2 grupy Iw-owską i war­
szawską jest ze względów technicznych 
niemożliwością, ponieważ kapitan zwi.ą 
zkowy p. Kałuża nie mógli y brać w te­
dy udziału w obu obozach, a nadto nie. 
wiadomo jeszcze jacy gr icze U dą w y­
znaczeni na oba te mecze. Pozatera 
wzięto pod uwagę, że w wypadku obozu 
we Lwowie graczy wyznaczonych na 
mecz z Łotwą, czekałaby zbyt długa i 
uciążliwa podróż ze Lwowa do Rygi.

Z tych względów zarząd PZPN. po­
stanowił ostatecznie urządzić obóz- w; 
Warszawie w dniach 9—12 hm. W skła 
dzie obozu zaszły ostatnio pewne zmia­
ny, a mianowicie usunięto graczy Ma. 
hewskiego, Szerfkiego i Hanina a na 
ich miejsce wyznaczono Dornaoskiego 
(Warszawianka), Przykuckiego (Warta) 
i Michalskiego (Naprzód). Na dzień 10 
bm. projektowane jest urządzenie me­
w o  treningowego^ po którym wyznaezo 
ne zostaną obie reprezentacje: ,

Wyjazd drużyny-do Ryg-, nastąpi 12 
bm. wieczorem, pod kierunkiem pik. Żo 
łądziowskiego i mjr. Łotha.

NASTĘPCA KUSÓCINSK1EGO -  
JÓZEF -NOJI.

Zawodnik poznańskiego Sokoła, Jó­
zef Noji, który podczas niedzielnych za 
wodów lekkoatletycznych w W arsza­
wie tak dzielnie trzymał sic za -Lehti- 
ncnein i Petersonem i osiągnął na 5 km. 
świetny czas 15.08, jest z zawodu stola 
rzem, a obecnie bezrobotnym. Mieszka 
\ye wsi Pęstków w Wielkopołbce, liczy 
obecnie 25 lat. W zawodach startuje od 
dwóch lat.

Pierwszym jego sukcesem ! ylo dru 
gio miejsce w biegu „Kurjera Poznań­
skiego" w roku ubiegłym, Następnie w 
roku bieżącym na narodowym biegu na 
przełaj w Warszawie zajął niespodzie­
wanie .pierwsze miejsce. Startował ou 
kilkakrotnie jeszcze w roku bież., przy- 
ezem dotychczas najlepszy szus m iał 
15.28, podczas meczu Warszawa — Po. 
ziiań. Wynik niedzielny 15.03 wysuwa 
Hoję niespodziewanie do rzędu czoło­
wych biegaczy europejskich. Konieczne 
jest teraz roztoczenie nad Noją jak naj 
dokładniejszej opieki i treningu przez 
władz- sportowe.

IsH siieesiu s
X Próby do P.O.S. piłkarzy „Dąbro- 

wy‘‘. Wzywa się wszystkicii graczy sek 
eji piłkarskiej i koszykówki, TS. „Dą­
browa", którzy nie odbyli jeszcze prób 
a dodatnim wynikiem o P.O S. by w 
piątek 5 bm. bezwzględnie staw ili się na 
stad jonie miejskim między godz. 15—18 
u p. Stankiewicza do odbycia prób o 
P.O.S.

X Zawody o odznakę otrzcleeką w 
Myszkowie. Związek strzelecki męski w 
Myszkowie w dniach 23 i JO ub. m. urzą 
dził strzelanie na boisku sportowem  
firmy ,3-cia Bauerertz‘< o odznakę 
strzelecką pod hasłom „10 strzałów ku 
ehwale Ojczyzny<‘. Do zawodów poza

strzelcem stanęły różne organizacje w 
liczbie 204 osób, z czego odpowiednią 
ilość punktów wystrzelało 100 osób. 
Pierwsze miejsce i tytuł mistrza Mysz. 
kowa otrzymał inż. Karol Guzik, dru­
gie miejsce i tytuł wieem istiza uzyskał 
Stefan Morawski, a pierwsze miejsce 
w grupie kobiet zdobyła Janina Tro- 
szanka.

X Odprawa Strzelca w Pilicy. W ub.
niedzielę odbyła się w Pilicy ou prawa 
prezesów, komendantów i referentów  
wychowania obywat. oddz. zw. strzelec 
kiego rejonu pilickiego. Na odprawie 
byli obecni: pp. prezes zarządu Bere­
zowski, komendant pow. -Czajka sekre- 

- tarz i referent zarządu pow. z Olkusza. 
Odprawa wykazała wysoki poziom or­
ganizacyjny oddziałów zw. dzięki sta. 
łemu pogłębianiu wiedzy wśród człon 
ków. Następna odprawa odbędzie się w 
Wolbromiu, Żarnowcu, Skale ; Olkuszu

P R O S Z K I

«k o w a l s k in a »
sto u ry

Na zdjęciu król jugosłowiański Aleksander, w towarzystwie króla 
Borysa bułgarskiego przechodzi pried frontem konipanji honorowej

na dworcu w Sofji,

„et”*'*
T A B  R VH A C H gn.-rA R rO A C .^Ą R K O W A L S K ^W A H S lyąW A *

L E C Z N I C A
chor. w enerycznych  i skór. „Pom oc’ 

S osnow iec, S ienkiew icza 17 a
Czynna: 10 -1 i 4 - 7  pp., w święta: 1 1 -1  

Wizyta 5 złotych.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej

Kino-Teatr „Udziałowy

Dziś uroczysta premjera potężnego przeboju kinematografji 
CECIL B. de MILE stworzył: 

w 1923 r. —. Dziesięcioro przykazań, w 1927 — Król Królów 
w 1932 — W cieniu krzyża, a teraz

Kleopatra
Naj-wspanialszy dramat

szatańskiej uwodzicielki i genjusza 
Rzymu Juljusza Cezara 

W roli głównej: CŁATJDEETTE COLBERT, WARREN  
WILLIAM i HENRY WII.COXON

Nadprogram: Tygodnik i Paramountu i Pata  
Wkrótce: „NĘDZNICY"

D Z I Ś !
Rewelacyjny film sezonu w-g powieści EMILA ZOLI

KINO

PÂCe
N A N A

Potężny dramat erotyczny z życia słynnej kurtyzany Paryża 
W roli głównej artystka sowiecka 

ANNA STEN oraz PH ILIPS HOLMES

Nadprogram: groteska kolorowa 
„BAL U  KRÓLA ĆWIECZKA**

Wkrótce: „BURZA‘<

Kino Teatr

EDEN

m A 0

D Z I Ś :
ZABIĆ LUB BYC ZABITYM  

oto prawo wysp mnlajskieh, gdzie rozgrywa się akcja pory-| 
wająeego filmu

T y g ry s  m o rd e rc a
Największa sensacja w dziedzinie filmów podróżniczych 
W roi. gł.: MARION BURNS i KANE RICHMOND

Nadprogram: Tygodnik Foxa 
Piątki, soboty i  niedziele passe.partout nieważne

Wkrótee: „ESKIMO** 
Początek seansów o godz. 16-ej

WSUWAJĄ
&SSTVLKI

C H R Y P K Ę  
D U S Z N O Ś Ć  
BOLE GARDŁA

Mfc>’6 / \ 5 ECKIEGO
■Vi w ^ n s M w n . u i . r m t A i s ,  

tpriDd l̂n apteki i «Mjtfy ipłtum.

Sędzia Komisarz Nadzoru Sądowego nad firmą P .  Łamprccht, fabryka papie­
ru w Sosnowcu, podaje do wiadomości, że w dniu 27 października 1934 r. od­
będzie się w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, ó godz. 9-ej rano -ogólne zgro­
madzenie wierzycieli, z następującym porządkiem dziennym:

1) sprawozdanie Nadzorcy Sądowego,
2) odczytanie przez Sędziego Komisarza propozycyj układowych dłuż­

nika. I
3) dyskusja nad propozycjami układowemu,
4) głosowanie.

W ogól nom zgromadzeniu biorą: udział wierzyciele wpisani na listę 
wierzycieli przez Nadzorcę Sądowego. — Nieobeeaai wierzyciele inogą złożyć 
swoje głosy na piśmie: przycżein pódpis wiinićń b y ć 1 Urzędowo Stwierdzony 1

Sędzia Komisarz 
■ ',r ( - )  JÓZEF SAPER

Sędzia Handlowy

EN/A

PA N IE  potrzebne do statystowania.— 
/g łoszen ia  ośobistę w kancelarji Tea­
tru Miejskiego .między 2—3. 
POTRŻEISNI stolarze oraz maszyni­
sta. Sosnowiec-,. Fabryka Wyrobów  
drzewnych. „Brzoza*' Długa 18.
DOSKONAŁY ZAROBEK zapewnisz 
sobie obejmując przedstawicielstwo no­
woczesnego środka reklamowego. Zgło­
szenia do firmy Krober, Warszawa. — 
Tłomackie 13. Wzory po nadesłaniu zł. 
1.— .w znaczkach pocztowych.

KUPNO
iS P P Z E D

WAPNO
budowlane. I-go gatunku, wysokopro­
centowe, palone w piecach kręgowych.
Wapienniki «>*yn?ca“, Czeladź, tełe- 
ton
SPRZEDAM pszczoły tanio spowodu 
wyjazdu. Przyłucki, Czeladź „Saturn".

L  O K  A
DWA pojedyńoze pokoje i przedpokój 
riekrępujące dla inteligencji do wyna­
jęcia. Prosta 12.

GUBIONE
DOKUMENT

ZAGINĄŁ francuski dyplom honorowy 
kroju i szycia na imię Wiśniewska El­
żbieta. Łaskawy znalazca raczy zwró. 
eić za wynagrodzeniem do aihninisira- 
cji lub Sosnowiec, Tylna 16 m. 12. 
SERZYSKO HELENA z Sosnowca, — 
Trez. Mościckiego 45 zgubiła dowód 
kolejowy wydany przez D O. K. P. Ka­
towice. Łaskawy znalazca zwróci do 
,Ji,xpresu Zagłębia" Sosnowiec. 
PYRDEK WOJCIECH zgubił świadec 
iwo wydane przez kop. „Renard*1.
GITLER NUCHYM zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Sosno­
wiec.____
GŁAŻEWSKI WŁADYSŁAW zgubił
legitym ację bezrobocia wydaną w Dą­
browie.
ŻUROWSKA MAŁGORZATA zgubiła 
paszport, wydany przez gminę Zagó­
rze. książkę opieki społecznej, wydaną 
przez kop. Renard oraz książeczkę wy- 
Oaną przez Zw. Inwalidów Wojennych. 
ZAGINĄŁ zegarek „Cyma‘< w Klimoń 
tcwie. Znalazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem na posterunek.

Wyctaysca Helena MomsiorskA Druk. „Expres Zazębia" ^osrmwiee. Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horski.


